
r*
za egzemplarz 15 groszy. Cena za egzemplarz 15 groszv.

GÓRNOŚLĄZAK
PSsm o codzienne, poświęcone (prawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
^chodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

3.— ił.

Przez lud — dla ludu!
R edakcja I Administracja: Katowice, iw . S tanisław a 4 

Telefon 1414 I I5S — P. K. O. Katowice 304540

ZA O OŁ OS Z EN I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 117 Katowice, poniedziałek 23-go maja 1932 r. Rok 31

Kaplan a polityka. Nad Renem i Wisła czuwa straż.
Naród francuski wspólnie z polskim nie ulęknie się gróźb niemieckicli.Śmierć przedwczesna przeszkodziła 

s- p. ks. biskupowi Łozińskiemu dokoń
czyć jeden z dwu listów pasterskich da
towanych 2 kwietnia b. r.

P ierw szy  list ukończony, skierowa
ny do duchowieństwa, podajemy poniżej 
ty streszczeniu.

Źródłem pierwszego listu, zwróco
nego do duchowieństwa diecezji, stała 
Sle debata w sejmie nad projektem usta
n y  o składkach na rzecz Kościoła kato
lickiego. Na komisji sejmowej przy tej 
°kazji niektórzy posłowie postawił; du
chowieństwu naszemu szereg zarzutów 
Występowania z agitacją polityczną przy 
tyykonywaniu czynności duszpaster
skich. Uchwalona została nawet odnoś- 

rezolucja, wycofana następnie na pie
run sejmu.

Traktując rezolucję powyższą, jako 
Wyraźny frazes agitacyjny, nie wiążący 
hę logicznie z debatą nad projektem u- 
Sjawy i noszący znamiona chęci przeku- 
Nenia duchowieństwa, zmarły ksiądz 
“ iskup merytorycznie jednak stwierdza 
Słuszność zasady:

„iż wszelkie wystąpienia polityczne 
S;ł w kościele niedopuszczalne, | nie tyl- 
'b w kościele, lecz wszędzie i zawsze, 
Sdzie kapłan przemawia nie w charakte- 
fze zw ykłego obywatela państwa, ale 
laKo duszpasterz, nauczyciel prawdy Bo- 
*ei i zastępca Chrystusa Pana“.

Do wystąpień politycznych ks. Bis- 
'hp zalicza zachwalanie lub ujemną oce- 

j*C programów politycznych, krytykę 
chwał izb ustawodawczych i zarządzeń 
jadz  z ich strony politycznej, popiera- 

^‘e lub osądzanie partyj politycznych ze 
. 2ględu na treść polityczną, społeczną 
hc gospodarczą ich programów, w y ra 
źnie sympatji lub antypatji względem 
2iałaczów politycznych żyjących lub 
dartych. Przestrzega  ks. Biskup ka
rb ó w , aby w swej pracy w kościele 
}e pozwolili się unosić własnym sym- 
t‘tjom politycznym.

>,Dotyczy to przedewszystkiem — 
^Sze 3 is^ Up _  pracy waszej urzędo- 

ei. Pryw atnie  macie prawo, jak każdy 
 ̂ Vwatel, a nawet obowiązek, jako naie- 

t^cy cj0 przewodzącej w arstw y spole- 
eństwa, mieć wyrobione przekonanie 

jj Osadniczych sprawach, dotyczących 
j^ z e ^ o  życia państwowego. Ale nawet 
0  ̂ wielką należy zalecić kapłanowi 
b wdność tak w sądacu jak w ich w y
s ia d a n iu , po pierwsze dlatego, aby nie 
S o d o w a ł  tych dyletantów śmiesz- 
.̂.ch, co o wszystkiem  gotowi rozpra- 

j^9ć, a najgłośniej o tern, czego nie zna- 
^ .D o w tó re ,  aby  nie uzbrajali przeciw 
Ij, 'e. jako „partyjnicy“ polityczni, ca- 

odłamów społecznych, inaczej pa- 
\V^eVch; są bowiem duszpasterzami 
lt:c, :̂ stkich, wszystkiem też dla wszyst-  
Cjlr s tać się powinni, aby wszystkich 

j u s o w i  pozyskać mogli. 
t ó aDłan musi w ystrzegać się w  pracy 

dotykania kwestyj politycz- 
> o ile dotyczą one wyłącznie form

Paryż. Sprawy polskie stały się w 
chwili obecnej osią całej francuskiej po
lityki zagranicznej. Wszystkie stron
nictwa francuskie dyskutują z niezwy- 
kłem ożywieniem na temat sytuacji, ja
ka sję obecnie w ytw orzyła  w związku 
z napastliwemi zamiarami Niemiec w o
bec Gdańska i polskiego Pomorza.

Prawica francuska wyraża przytem 
życzenie, aby prezydent repubiikj Le
brun oraz desygnowany na premjera 
nowego rządu radykalnego Herriot w 
najbliższym czasie oświadczyli publicz
nie, że Francja nie ma zarn aru wypo
wiadać przymierza z Polską. — Oświad 
czenie takie mogłoby w chwili obecnej 
pohamować szaleńcze zapędy Niemiec.

Politycy centrowi, którzy uznają 
niebezpieczeństwo niemieckie dla Pol
ski, radzą jednak, aby generałowie pol
scy nie odpierali zbrojnie ewentualnego 
napadu band hitlerowskich na Pomo- 
rze(?!), ale oddali całą sprawę w ręce 
Ligi Narodów, którą Francja zmusi do

Lwów. W  nocy z czwartku na pią
tek do koszar 26 p. p. stacjonującego we 
Lwowie, weszło 3 osobników, jeden w 
mundurze pułkownika a dwuch w mun
durze kapitanów. Wobec tego, że sier
żantowi dyżurn. wydawał' się oni bar
dzo podejrzani, począł ich śledzić. P rz y 
bysze, widząc, że są śledzeni, porzucili 
jakąś paczkę na dziedzińcu koszar i po
częli uciekać.

życia doczesnego. Inna jest sprawa, gdy 
programy lub wystąpienia polityczne 
wkraczają w sferę mo.alności chrześci
jańskiej, niekiedy nawet dogmatyki. lam  
duszpasterz ma nietylko prawo, ale i 
obow.ązek umieć odróżniać prawdę od 
fałszu, pożytek od szkody lub niebezpie
czeństwa j przestrzegać przed niemi lu
dzi.

„Ktoby Wam mówił, że dotykać Wam 
kwestyj politycznych nie wolno, bo to 
nie wchodzi w zakres waszej kompeten
cji, powiedźcie, że w zakres kompetencji 
kapłana nie wchodzi sztuka kulinarna, a 
jednak musi on tłumaczyć ludowi, jakie 
potrawy są dozwolone w post, a jakie 
nie; w zakres jego kompetencji nie 
wchodzi handel, którego nawet nie wol
no mu uprawiać, jednak musi przestrze
gać lud, że grzechem jest wyzysk, lich
wa, nieuczciwe używanie miary, wagi 
lub podrabianych pieniędzy; nie wcho
dzi w zakres jego czynności lub kompe
tencji pośredniczenie przy  zawieraniu 
umów chlebodawców ze służbą, a jednak 
musi pouczać jednych o tern, że nie wol
no za trzym yw ać zapłaty najemnikom, a 
drugich o obowiązku wiernego w ykony
wania robót wyznaczonych**.

energji. Niema potrzeby dodawać, że 
taka propozycja jest bardzo niebezpie
czna i nie nadaje się do dyskusji.

Sensację stanowi dzisiejsze oświad
czenie Leona Daudeta, który na naczel- 
nem miejscu „Action Francaise** zazna
cza, że ambasador francuski w Beninie, 
Francois Poncet, w dniu wczorajszym 
poinformował prezydenta republiki Le- 
bruna, że Niemcy przygotowują się do 
zamachu na Gdańsk i Pomorze.

W każdym razie należy podkreślić, 
że olbrzymia większość opinji politycz
nej we Francji zdaje sobie dokładnie 
sprawę z fałszerstwa propagandowego 
Niemiec, głoszących, że Prusom W scho
dnim zagraża atak ze strony Polski i 
przygotowujących w ten właśnie spo
sób swoje plany zaborcze.

Przed utworzeniem  now ego rządu 
we Francji.

Paryż. Komitet wykonawczy partji 
radykalno-społecznej odDył w sobotę

Okazało się, że w paczce znajdowa
ła się bomba. Podjęto alarm i natych
miast ujęto osobnika w mundurze puł
kownika. Dwaj inni mężczyźni zatrzy
mani zostali na dworcu, gdy zrzucali 
mundury kapitanów i przebierali się w 
ubrania cywilne.

Jak się okazało, s , to teroryści ukra
ińscy. Zatrzymani stanąć mają przed 
sadem doraźnym.

I dalej pisze ks. Biskup:
„Któż zechce odmawiać katechecie 

praw a pouczania, że urzędnik ma obo
wiązek w ykonyw ać sumiennie czynno
ści na siebie przyjęte, za które pob.era 
wynagrodzenie od Państw a, których 
wierne spełnianie zaprzysiągł? Kto po
wie, że w trąca się w me swoje kapian, 
który przypomina żołnierzowi o donio
słości przysięgi żołnierskiej, o piękno
ści i konieczności męstwa, o potrzebie 
stawienia życia własnego na kartę w o- 
bronie ojczyzny i o niegodziwości zdra
dy ?  Jeśli zwykły  obywatel, powołując 
się na wyznawane teorje polityczne, ze
chce propagować myśl niepłacenia po
datków, knucia spisków lub fałszowania 
pieniędzy, to się jego postępowanie i te
orje, któremi je osłania, napiętnuje jako 
złe i niedozwolone. Przedewszystkiem  
kapłan, tłumacząc katechizm, wyjaśnia
jący obowiązki chrześcijanina obywa- 
tela“.

Same władze uciekają się nieraz do 
pomocy kapłana. Rząd niejednokrotnie 
zw raca się do księży biskupów, probosz
czów, prefektów w szkołach z prośbą o 
poparcie pewnej akcji, zamierzenia lub 
idei. Jest  to poniekąd ze strony  samej

posiedzenie pod przewodniewtem Her- 
nota, na którem zajmowano się kwestją 
utworzenia rządu. Jak  słychać osta te
cznej decyzji nie powzięto. Mimo to 
wiele dzienników paryskich w yraża  
przekonanie, że do koalicji rządowej ra- 
dj kałów z socjalistami nie dojdzie, po
nieważ part ja radykalna nie może się 
zgodzić na warunki stawiane przez so
cjalistów w dziedzinie ubezpieczeń spo
łecznych, rozbrojenia i upaństwowienia 
kolei. P rz y  tej sposobność dzienniki 
powtarzają pogłoskę, że w  przyszłym  
rządzie Herriot objąłby jedynie tekę mi
nistra spraw zagranicznych Są to oczy
wiście domysły i ostateczne rozwiąza- 
p e kwestji nowego rządu nie nastąpi 
przed końcem bieżącego miesiąca.

Prusacy stale uniemożliwiają Pola
kom naukę w  ojczystym  języku.
Pila. W trzech gminach powiatu byto

mskiego (na pograniczu województwa po
morskiego i Pomorza pruskiego) zażądała 
ludność przed dwoma laty szkół mniejszo
ściowych polskich. Szkoły te zostały przed 
rokiem utworzone i nauczali w nich trzej 
nauczyciele obywatele polscy. Obecnie re- 
jencja w Koźlinie wydaliła trzech nauczy
cieli: Łabonia, Gabryka i Deduchowskiego, 
podając jako powód, iż „nadużyli praw go
ści" przysługujących obcym obywatelom. 
W ten sposób przez traktowanie polskich 
nauczycieli jako uciążliwych cudzoziem
ców, uniemożliwiono funkcjonowanie szkół 
polskich. Zaznaczyć należy, że przeciw na
uczycielom wydalonym nie wdrożono ani 
postępowania karnego, ani dyscyplinarne
go, a więc nie zarzucono im żadnego naru- 
szenia ustaw.

Czy jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

wiadzy świeckiej uznanie praw a kapłana 
do urzędowego poruszania spraw, zwią
zanych z bieżącą polityką.

Ś. p. ks. Biskup przestrzega przed 
wiązaniem pracy duszpasterskiej z pro
gramami partyjnemi, jako takiemi. Pro
gi am duszpasterza — to praca nad zdo
byciem królestwa niebieskiego. Nie
przestrzeganie granicy między akcją 
duszpasterską a polityczną rodzi skutki 
niepożądane i szkodliwe, na jeden po
ziom sprowadza się sprawy nadprzyro
dzone i doczesne, wywołuje się walkę, a 
nieraz i nienawiść.

„Duszpasterz nie ma praw a stawić 
takiej zapory między sobą i tymi, k tórzy 
są oddani pod jego opiekę i przewodnic
two. Z grzechem musi walczyć, fałsz 
religijny wykrywać i obalać. Jeśli się 
kto nań za to zagniewa, to trudno. Pan  
Jezus powiedział przecie, że przyszedł 
„rzucić w świat nie pokój, ale miecz** 
(Mt. X. 34), nie pokojowe współżycie 
dobrego ze złem, bo takie przymierze 
byłoby tylko zrezygnowaniem dobra na 
rzecz złego, ale żądanie mężnego stania 
u stóp Chrystusa nawet kosztem p rzy 
jaźni i najdroższych uczuć ludzkiego 
serca**.

Czujność sierżanta uratowała koszary 
przed zamachem bombowym.



Obniżka uposażeń pracowników państwowych
wejdzie w  życie z dniem 1 czerwca*

W arszawa. W  piątek na Radzie mini
s tró w  rozpatryw ane byty  sp raw y  zw ią
zane z zagadnieniem  oszczędności bud

że to w y ch . Rada Ministrów uznała w o
bec zmniejszenia się dochodów skarbu 
państwa za rzecz niezbędną zastosowa
nie dalszych redukcyj wydatków za
równo w dziale wydatków personal
nych jak i rzeczowych.

W wyniku szczegółowej dyskusji 
rada ministrów uchwaliła projekt roz
porządzenia o zmianie wysokości upo
sażeń funkcjonariuszy państwowych i 
zawodowych wojskowych oraz zaopa
trzeń emerytalnych na mocy którego u- 
legnie zawieszeniu czasow y dotych
czas od roku 1927 — 10 proc. dodatek 
do uposażeń funkcjonarjuszów państwo

wych oraz sędziów 1 prokuratorów zaj
mujących stanowiska służbowe poza 
Warszawa jak również zaopatrzeń eme
rytalnych osób mieszkających poza 
Warszawą. Cofnięcie pow yższego 10 
proc. dodatku równać się będzie obni
żeniu całkowitego wynagrodzenia wraz 
z dodatkami o 9 proc.

W stosunku do osób wojskowych  
zamieszkałych poza W arszawą obniżka 
uposażeń wynosi 8 proc. Pow yższa ob
niżka wchodzi w życie z dniem 1 czerw 
ca o ile chodzi o uposażenia osób pozo
stających w służbie czynnej, a od 1 lip- 
ca w odniesieniu do zaopatrzeń emery
talnych.

Jednocześnie R ada m inistrów  p rzy 
jęła uchw ałę zlecającą przeprow adzenie

analogicznej 10 proc. cbniżki uposażeń 
w przedsiębiorstwach, zakładach i in
stytucjach publicznych (monopole, ban
ie państw ow e) na prowincji. — Niezale
żnie od tego Rada m inistrów  zleciła po
szczególnym  ministrom podjęcie kro
ków w kierunku zasadniczej obniżki w 
tej samej w ysokości w  tych przedsię
biorstw ach, zakładach i instytucjach 
publicznych tak w  W arszaw ie, jak i na 
prowincji, które dotychczas nie zastoso
w ały  obniżek, w ynikających z uchwał 
zeszłorocznych. W reszcie R ada mini
strów  omówiła zasadnicze linje oszczę
dności w  w ydatkach rzeczow ych, które 
to oszczędności przeprow adzone będą 
p izy  układaniu m iesięcznych budżetów 
m inisterstw .

Śmiały lot samotne] kobiety z Ameryki do Europy.
Nowy Jork. A m erykańska lotniczka 

‘transoceaniczna miss Earhart, która w  
piątek  o godz. 20,40 odleciała z H arbour 
G race, wylądowała w sobotę w  odle
głości około 4 km. od Londonderry w 
Irlandji. Jest to pierwsza kobieta, która

samotnie przeleciała Atlanyk w samo
locie.

Przymusowe lądowanie.
Londyn. Miss Earhart zw ana „miss 

Lindi“ musiała wylądować o godz. 15,45

MO II woii.
Katowice. W  sobotę rozpoczął się 

(tu jubileuszowy zjazd nauczycieli z o- 
kazji 10-lecia Zw. N auczycielstw a Pol
skiego. Po  nabożeństwie w kościele N. 
lM. P . zebrało się w sali Pow stańców  
iokoło 1 500 nauczycieli z całego Śląska, 
przedstaw iciele władz, wojewódzkich, 
szkolnych i miejskich, organizacyj kul
tu ra ln y ch  i ośw iatow ych. Zjazd zagaił 
p. M azanek, potem przew odniczącym  o- 

brano p. Nowickiego w iceprezesa za
rz ą d u  głównego. Zkolei chór związko- 
j.wy odśpiew ał hymn narodow y oraz I. 
B rygadę, poczem nastąpiły przem ów ie
nia powitalne. Następnie prezes Nowie* 
;'ki złożył przyjętą oklaskami deklarację, 
W otestuiącą przeciwko wypędzaniu pol
skich nauczycieli z Prus Wschodnich 1 
ślubując, że nauczycielstwo polskie na 

(Śląsku spełniło to, co powiedział przed 
■kilku dniami mistrz Paderewski w No- 
rwym Jorku w obronie granic. Po prze
m ów ien iach  w ysłano depesze hołdow
nicze do P rezyden ta  M ościckiego, M a r  
(szalka Piłsudskiego. Min. Jędrzejew icza 
i  p rezesa honorowego Związku senato
r a  Nowaka. Następnie referat p. t. Zwią
z e k  Nauczycielstw a Polskiego na tle 10- 
jec ia  szkolnictw a polskiego w wojew. 
feśląskiem wygłosili poseł Syska i prof. 
•Zebrok. W  południe delegacja zjazu zło
ż y ła  wieniec na grobie Nieznanego Po
w stańca.

W  drugim dniu delegaci po w ysłu
chaniu referatów  wypowiedzieli się 
przeciw ko projektowi szkolnemu Ch. D. 
i N. P . R., dom agając się równocześnie 
w prow adzenia nowego ustroju szkolne
go w drodze rozporządzenia wojewody 
śląskiego. Uchwalono szereg rezolucyj. 
lucyj.

Nowym przew odniczącym  okręgu 
w ybrano posła Józefa Syskę z la r n .  
Gór, dotychczasow ego wiceprzew odni
czącego okręgu, a na członków  pp. R o
mana M azanka z Król. Huty, Hejnara 
Józefa z Katowic, Renowicza Karola z 
Katowic, Kisiela Jerzego  z Król. Huty, 
Zajchowskiego Zygm unta z Katowic, 
Błasińskiego S tanisław a z M ysłowic, 
Goneta Józefa z M ysłowic. H agem ajera 
Stanisław a z T am . Gór, Filipowskiego 
Józefa z Lublińca. Skałkę Tadeusza z 
M ysłowic, Kardasią Jakóba z Król. Hu
ty, Klamę Teofila z Św iętochłowic, Sie
rosław ska Annę z, M ikołowa, Mumia!
Karola z Lublińca, Brońca Tadeusza z 
Tarn. Gór. Kuligę W ojciecha z Tarn. Gór 
Pagiełę Franciszka z W odzisław ia, Ku- 
biczka H enryka z Bielska. Żebroka Ja
na ze Skoczowa, Cieślara Michała z Wi 
sły, Kuźniawskiego Adama z Pszczyny, 
Aertza Franciszka z Siemianowic, P a 
wlusa Józefa z Chropaczow a i Szm ydta 
Franciszka z Katowic.

na łące w pobliżu Londonderry. N atych
m iast po wylądowaniu połączyła się te
lefonicznie z Dublinem, bv zawiadomić, 
że się jej nic nie stało. Także samolot 
nie jest uszkodzony.

Podczas lotu popsuł się jej na dzie
sięć godzin przed wylądowaniem w y  
dech, ponieważ był przepalony.

Po drodze napotkała na silny wicher, 
deszcz i mgłę, co jej bardzo lot utrudnia 
ło. Oprócz tego zepsuł się jej wskaźnik 
benzyny, wskutek czego była zmuszo
na wylądować.

Miss E arhart ośw iadczyła dalej, że 
najpierw  porozumie się telefonicznie z 
mężem, znanym  w ydaw cą Putm anem . 
Jest możliwe, że poiedzie do Londynu, 
ale to zależy od tego, co p_owie mąż na 
to. Lotniczka jest bardzo ucieszona ze 
sw ego wielkiego sukcesu. Jest to p ierw 
sza kobieta, k tóra sam otna przeleciała 
przez A tlantyk i jedyna kobieta, która 
przeleciała Atlantyk dwukrotnie.

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych Ajjj"
zgu 1 serca, używ ając codziennie m ałą *l0^
tu rataej w ody gorzkiej F r a n c i s z k a - Józefa
się ła tw e w ypróżnienie. Żądać aptekach i

Istatnia kronika.
Ku czci Moniuszki.

Katowice. W ubiegłą niedzielę 2 ruaJ® 
b. r. w Katowicach rozpoczęły się u.rofmlj 
stości ku uczczeniu 60-tej rocznicy śnuej, 
Stanisława Moniuszki, znakomitego 
skiego kompozytora. Uroczystości tak 
odbędą się w 12 najważniejszych miejsc 
wościach Śląska. Wczoraj w południe oK '  
ło 2.000 śpiewaków i śpiewaczek zgroą1® 
dziło się na placu Miarki przed pomnik1®1!. 
Moniuszki. Okolicznościowo przemowy 
dyr. Stoiński, poczem towarzystwa ŚP’:®'
wackie złożyły wieniec. Pomnik był P.’®'! 
knie udekorowany. Po odśpiewaniu pie?n
olbrzymi pochód śpiewaków z dziesięć1̂  
ma sztandarami i orkiestrami przesze^ 
ulicami miasta do Załęża na zawody ŚP1?' 
wackie, do których stanęło około 20 chó
rów z powiatu katowickiego, tak miesza
nych, jak i męskich. W mieszanych chórach 
I. miejsce zdobyło katowickie „Ogniwo^ 
(34 punkty), a w chórach męskich I. mi?!'  
see zajął chór im. Chopina Siemianowic® 
(27 punktów).

Józef Kidoń poważnie zaniemógł.
Katowice. W czoraj wieczorem  cien

ko zachorow ał nagle znany a rty s ta  ma' 
larz Józef Kidoń. Stan jego jest powa' 
żny. Chorego a rty stę  otoczyli opieką R- 
karze. (ti

Demonstracja bezrobotnych.
Katowice. W  .sobotę przed połudti* 

zebrało się przed urzędem  gminnym 
Lipinach około 300 bezrobotnych, donia' 
gając się w yp ła ty  zasiłków. Po  wyjaś* 
nieniach ze strony  urzędu gminnego 
bezrobotni rozeszli się po 2 godzinach 
do domów bez interwencji policji.

„Do X“ rozpoczął lot transatlantycki.
Nowy Jork. Jak  z Holywood dono

szą „Do X“ w ystartow ał w  sobotę rano 
o godz. 8 środkow o -europejskiego cza
su do lotu przez Ocean Atlantycki. Hy- 
droplan wziął kierunek na Azory.

Przemyt.
Katowice. W  miesiącu kwietniu Śl. 

S traż Graniczna przy trzym ała  546 osób 
z przem ytem  w artości 142 000 zł. Prócz 
tego na podstaw ie dokumenów udowo
dniono przem ycenie tow aru  na sumę 
56 000 zł. Zajęto rachunków  kupieckich 
z powodu nieuiszczenia opłat stemplo
wych na tow ary  wartości 120 000 zł. Na 
przem yt składały się sacharyna (144 kg) 

I w yroby tytoniowe, samochód, konfek- 
I cja, galanteria itd. (t

Zgon ambasadora Turcji 
w Warszawie.

W arszawa. W  dniu 21 bm. o godzi
nie 5.30 rano zmarł po czterodniowej 
chorobie ambasador turecki w Warsza
wie p. Dżewad Bey. Pow odem  śmiercj 
była ostra choroba krw i. O statnie dn‘ 
przed śm iercią p. amb. D żew ad Be? 
spędził w gościnie u w ojew ody poznań- 
skiego, Rogera hr. Raczyńskiego, w jeg° 
dobrach w  Rogalinie.

A m basador w rócił przed czterem ^ 
dniami zupełnie zdrów . Tegoż dnia 
rozchorow ał się. Do ostatniej chwili zda 
w ało się, że uda się chorego utrzyma^ 
przy życiu. Okazało się to jednakże nie' 
możliwe. Am basador D żew ad B ey prze
żył 72 lata. Byt pierw szym  ambasado
rem Turcji w  Polsce odrodzonej i w  tyP1 
charakterze w ręczy ł sw e listy uw ierzy
telniające p. P rezydentow i Rzplitej ^  
dniu 2 stycznia br. Pozostaw ił żonę, 1 
k tórą ożenił się dopiero przed dwOiha 
laty.

książęcy paź.
Opowiadanie z historji Śląska,

I. Przygoda na polowaniu.
Z pomiędzy książąt piastowskich, pa

ku jących  w państw ie brzeskiem , jedne
m u nadała historja przydom ek „Spra
w iedliw ego". Był to Ludwik 1. Zasłu
ż y ł on sobie na to zaszczytne miano 
spraw iedliw em i' rządam i, mianowicie 
zaś spraw iedliw ością stosow aną wzglę
dem  ludu prostego.

W  czasach ow ych położenie ludu by- 
Jo wogóle przykre. W łościanie nie byli 
Wolnymi, lecz przyw iązanym i niejako 
do roli dziedzica. Od niego dola podda
nych zależała praw ie w  zupełności. Je 
żeli dziedzicem był klasztor, lud żył we 
w zględnie znośnych stosunkach, bo za
konnicy z poczucia chrześcijańskiego 
obchodzili się z nimi lepiej. .G orzej by 
w ało  w dobrach rycerzy  i panów  św iec
a c h ,  a nie lepiej w  dobrach książę
cych . Panow ie zajęci rzem iosłem  ry ce r-  
jsskiem, oddawali zarząd  włości swoich 
rządcom , k tórzy  dla pana i dla siebie 
gospodarząc, uciskał; poddanych bez 
Skrupułu. Pan rzadko k iedy  przybywał

do zamku swego, a choć się zjawił, nikt 
me śmiał skargi przed niego w ytoczyć, 
a’bowiem wiedziano, że dziedzic, poby
w szy krótki czas, znowu na długo odje- 
dzie, a rządca jego pozostanie i srogo da 
uczuć gniew temu, kto z użaleniem na 
n:ego do pana poszedł.

DobTa książęce, bardzo  rozległe, by 
w ały  po części w ydzierżaw iane, po czę 
ści zastaw iane ludziom, k tórzy księciu 
na potrzeby pieniędzy pożyczyli. W je
dnym  i drugim  razie między księciem a 
ludem stał ktoś, kto z takiego lub ow a
kiego p raw a dobra dzierżąc, miał tylko 
swoją korzyść na oku, a zgoła nie uczu- 
w ał potrzeby, aby dbać o dolę włościan. 
W szakże na pewien czas tylko rolę po- 
s.adł i ow oce z niej b rał chciał przeto 
brać jak najwięcej.

A nadto książęta potrzebow ali wiele 
pieniędzy, szczególnie na nieustające 
nigdy wojny. Kto im go dużo dostarczał, 
chętnie byw ał w idziany i książę kontent 
z dochodów, nie miał ochoty pozbyw ać 
się takiego rządcy.

Ludw ik I, książę brzeski, by ł panem 
pokój lubiącym. Skutkiem  tego w ydatki 
n?i wojnę były  bardzo małe a  dobrobyt
wzmógł się w księstwie. Książę, nie zaj

mując się wojennemi spraw am i, nie opu 
szczał też granic swojego państw a i 
wolną miał głowę do rządów  w kraju.

Z natury łagodny, oszczędny i go
spodarny, wglądał głę )iej, niż poprzed- 
n c y  jego w gospodarkę, zwiedzał do- 
b ia  swoje, zbliżał się do poddanych, a 
t.- w szystko spraw iło, że nabył większej 
zi ajomości stosunków , mianowicie zaś 
poznał położenie swojego ludu.

N astały dobre czasy  dla ludzi. R ząd
cy, znając usposobienie i wolę pana, nie 
śmieli dokazyw ać, gdzie zaś rządca do
puścił się okrucieństw a, mógł być pew 
nym, że gdy książę nadjedzie i zasiadł- 
szy  pod dębem, poddanych do siebie 
przypuści, w ina jego d uszu pana doj
dzie a za winę nastąpi kara.

Lud chwalił i kocha! księcia i życzył 
rru  stuletniego żyw ota, lecz książę nie 
dcżył tego wieku. Zm arł roku 1398, o- 
p łakiw any przez w szystkich.

N astępcą jego był syn, Henryk, z 
n ę d u  siódmy, znany w historji pod 
przydom kiem  H enryka „z blizną“, bo w  
pewnej potyczce raniony został ciężko 
w głow ę i tw arz, a chociaż rana się za
goiła, blizna pozostała. N iestety od 
ow ego cięcia m łody ks.ążę już nigdy do

zupełnego zdrow ia nie przyszedł. Cho
row ał za życia ojca ł chory  objął po nih* 
n ą d y , które spraw ow ał nie całe trzJ 
b  ta. Um arł w  roku 1403.

P o  jego śmierci dwaj b racia  jego P°j 
dzielili się księstwem , H enryk otrzym a 
Oławę i Niemczę, Ludw ik II zaś Brze£' 
Byczynę, W ołczyn i Kluczbork.

M łody książę Ludw ik nie miał sta
tecznego um ysłu Ludw ika I. W abiła £ 
wojenka, lubił polowanie, turnieje ^  
cerskie, zabaw y. O tw orzy ły  się pod'V0'  
je zamku brzeskiego dla licznych 
przybyw ających  zew sząd, a Brzeg 
roił się rozm aitem  rycerstw em . Zebr 
ne przez poprzednika skarby  wydat^ 
r.o łatw o tem więcej, że dobrze zagosP
darow ane m ajątki książęce ciągle
plony przynosiły. Co Ludw ik I zasiał. 
Ludwik II sprzątał, nie dbając je^P
o nowe zasiew y. Porządek  i ład po

“V ,ściach książęcych zaczął się psuć, rzajfla.cy, czujnego i spraw iedliw ego pana 
sobą nie mając, przestali się o b a ^ ^  
jego spraw iedliw ej ręki, w racała  da'v^  
ich sw aw ola, a z nią ucisk ludu. T®I L i i  b W d W u l d ,  d. I*  l l ic l  u ^ i o l v  l u u u .

dopiero podani poznali, co stracili ' ,ji 
bcszczyk książę sta ł się dla nich
droższym  i największej czci godflJ^l' 

(Ciąg dalszy nastaPw
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ta  p raco w ała  i pracuje 
z pożytkiem  dla spo łeczeństw a, 

d Na u roczystość  jubileuszową zjeż- 
l daw ni d y re k to rzy  zak ładów  im. 
s- S iem aszki: ks.^ ^ u i a « a . .  ivc. superjor R zy m ełk a  

jj y i ln a  i ks. superjor Lorek, proboszcz 
°scioła św . K rzyża  w W arszaw ie .

W

T egoroczne lato.
j-ato tegoroczne w  Europie m a być 

cae z pow odu zmniejszenia się ak ty
floh°ści s łońca (mniejsza ilość plam). P o -  
^Ot ^ie bezdeszczow e miesiące letnie 
ty owano jakoby we w szystk ich  latach, 
w .^ ó ry c h  na słońcu obse rw o w an o  naj- 

Plam, a więc w r. 1876, 1887, 1899 
^  1921. (W

Św . Jana Chrzciciela 
de Rossi, w yzn . 

Św . Michała, bisk. 
Trygji.

Ś w . Dezyderjusza, 
biskupa męczen.

Kalendarz słow iański: Budziwój.
Jutro w torek, 24 maja: Św. W incen-

cińsza, m ęczennika w  P o r to .
*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,48; o godz. 19,33.
k s i ę ż y c a  o godz. 23,46; o godz. 6,10. 

*

Z historii Śląskiej.
23 maja. 1274. P apież  G rzegorz  X. 

Zatwierdził fundację pobożną księcia 
W ładys ław a  I. opolskiego, dla klasztoru  
^  Rudach. —  1779. W  Kluczborku od- 
®yło się poświęcenie domu kra jow ego 
dla ubogich, zbudow anego przez króla 
F ry d e ry k a  W . z w łasnych  ś rodków . — 
1917. N ieubłagana śm ierć zabra ła  z sobą 
księdza Karola Abramskiego, prob. przy  
kościele Znalezienia św . Krzyża w Opo
lu. Urodził się 3 listop. 1866 r. w B yto
miu. —  1920. Na Płoni - Racibórz odbyło 
się u roczys te  poświęcenie odbudow ane
go klasztoru  0 0 .  franciszkanów . Aktu 
Poświęcenia dokonał ks. dziekan Otton 
Pfleger z O stroga.

*

W  roku: 1751. O tw arto  no w ą kopal
nię galm anu pod Suchą Górą.. —  1751.
W kościele św . Antoniego w  Tworogu  
Pow. gliwicki zostało założone b rac tw o  
stv. Antoniego z P a d w y .  — 1751. W  tym 
*°ku przetopiono pęknięty  dzw on św. 
Lftianuela, 21 cent. ciężki zaw ieszony  
^  w ieży  kościoła W  W. Ś w ię tych  w 
Gliwicach w r. 1719. D zw on ten o trzy 
mał na chrzcie imię św. Jan a  i św . Do
nata. —  1752. Proboszczem  parafji P a n 
dy Marji w  Łubowicach był ks. G rze
gorz P e tryc jusz .  — 1753. Na Górze św . 
^nny  w ys taw iono  zabudow ania  gospo
darcze i b ro w ar .  — 1753. Król F ry d e 
ryk Ii. s ta ra ł  się o odłączenie klaszto
rów śląskich od ich do ty ch czaso w y ch  
Ptowincyj i o u tw orzenie  samodzielnej 
Prowincji śląskiej. W  tym to roku oddał 
w sp raw ę  do za ła tw ienia  biskupowi 
Wrocławskiemu Filipowi, hr. Szafgo- 
cZowi.

SO-Iecie zakładów  im. ks. Siemaszki.
,. Dnia 22 bm. obchodzić będzie kato- 
dęki K raków  50-lecie istnienia ważnej 
P*acówki w y chow aw cze j ,  zak ładów  im.

• Siemaszki.
W  roku 1882 ks. Kazimierz S ienia

wko rzucił podw aliny pod kw itnącą  
dziś^ instytucję społeczną przez o tw ar-

jednej izby dla osieroconych  kilku- 
p s t u  chłopców . P rz e z  50 lat ziarno mi- 
°sierdzia w y d a ło  w span ia ły  ow oc w 
Pstaci t rzech  zakładów , w k tó rych  w y 

vPowuje się łącznie 450 chłopców -sierot. 
l:  ciągu tego okresu  ko rzys ta ło  z opie
lą1 i w ychow an ia  w tych zak ładach  o- 
.n*o 5 000 młodzieży, w y rw an e j  często 

'ey. Młodzież 
dziś

Z Cieszyńskiego.

Przed sezonem  kolonijnym. W
Po<j odbędzie sl? w W arszaw ie
Cyu P rzew odnic tw em  szefa kancelarji 
*kjfc nei P- P rezy d en ta ,  dr. Hełczyń- 

zjazd przedstaw icieli  kom ite tów  
h o i^ ó d z k ic h  kolonij letnich dla dzieci 
Ną Klch z Niemiec i Ziem Zachodnich.
N a t Jeździe zdecydow ane  zostaną 
W eczne rozm ia ry  tegorocznej akcji 
kij k tóra  obejmie dzieci z sze re 
g u  Q, e tSC O W O ŚC i W  Niemczech, n a  Ś lą - ia n a  u a e z i u e  Z przysia im aiiu / o u  

'-’Polskim i na G órnym  Śląsku. Omó> godzinę, to w aro w y ch  zaś 16 km.

Dochód z obchodu 3 Maja.
Cieszyn. Zbiórka w  dniu 3 m aja  p rz y 

niosła bru tto  887,83 zł., ne tto  790,83 zł.; 
kiosk bru tto  140,29 zł., netto  99,86 zł. 
T ea tr  b ru tto  1125,59 zł., netto  480,47 zł. 
Nalepki 344,20 zł. C ały  dochód wyniósł 
2497,91 zł., w yda tk i  782,55 zł. (afisze, 
szpilki, to w ary  do kiosku o raz  w yda tk i 
teatralne). C zy s ty  zysk  1715,36 zł. T ak  
pom yślny  w ynik  p rzypisać  należy ofiar
nej p racy  w szystk ich  pań i panów , k tó 
rzy  ochotnie poświęcili sw e  siły, b y  
p rzy sp o rzy ć  dochodu M acie rzy  Szkol
nej. To też za rząd  koła M acie rzy  Szk. 
w  C ieszynie poczuw a się do miłego obo
w iązku złożenia jak najserdeczniejszego 
podziękow ania w szystk im  Paniom  oraz 
słuchaczom  W. S. G. W . w ra z  z p. prof. 
Izworskim, k tó rzy  brali udział w  zbiórce* 
i w  sp rzed aży  w  kiosku, dalej reżyserom  
operetki jakoteż am atorkom  i am atorom, 
k tó rzy  dołożyli wszelkich  s ta rań  przy  
w yćw iczeniu  operetki i przyczynili się 
do pomyślnego w yniku  p rzedstaw ien ia ;  
w reszcie  w szystk im  tym, k tó rzy  w  jaki
kolwiek sposób byli pomocni p rz y  u rz ą 
dzeniu obchodu 3-majowego. —  Zarząd  
koła M acie rzy  Szkolnej w  Cieszynie.

B aczność em eryci!
C ieszyn. Dnia 12 c z e rw c a  o godz. 10 

w sali Domu N arodow ego  odbędzie się 
miesięczne zebranie  em ery tów . O licz
ny udział prosi Zarząd.

Sąd przysięgłych.
C ieszyn. R o zp raw y  przed try b u n a

łem sądu p rzysięg łych  w sądzie o k ręg o 
w ym  w Cieszynie od b y w ać  się będą w 
kadencji II. w  czasie od 6 cze rw ca  r. b. 
P rzew o d n iczący m  trybunału  sądu p rz y 
sięgłych jest p rezes  sądu ok ręgow ego  
Adam B rzostyński.  Zastępcam i p rze 
wodniczącego ustanowiono sędziów  s ą 
du ok ręgow ego  Jan u sza  Michalskiego, 
M ieczysław a K arw ow skiego, Zdzisław a 
Arzta, Karola Błahuta, dr. O sk ara  Gold- 
b ergera  i Leopolda Grubera.

U roczystość 3 Maja.
Zebrzydowice. I w b ieżącym  roku. 

nie zapomniała  nasza gmina na 3 Maj. 
P rzy g o to w a n ia  na ten dzień b y ły  o du
żo skrom niejsze niż w  poprzednich la
tach. I tak, zamiast kosztow nego cap
s trzy k u  urządzono 2 maja w ieczorem  ilu
minację ważnie jszych  budowli. N astęp
nego dnia w y ru sz y ł  pochód na nabożeń
stw o  do kościoła. P o  u roczystem  nabo
żeństw ie  by ła  defilada o rganizacyj w oj
skow ych, pół w ojskow ych i s to w a rz y 
szeń oraz  poranki w szkołach. M iędzy g. 
l l a l 2 mieliśmy możność usłyszenia

koncertu  o rk ie s t ry  kolejowej. P rz y je m 
nie się posłuchało dobrze oddane u tw o 
r y  m uzyczne. W ieczorem , by  p rzy jść  
bliżej do serca  ludności, w y s ta w i ła  M a
cierz szkolna 3 -ak tow ą  sztukę ludow ą 
p. t. „Pan i Wójtowa**. Mimo, że w y s tę 
p ow ało  około  20 osób, to jednak  zespół 
by ł bardzo  dobrze zgrany. Całość w y 
padła  b. dobrze. T rudno  tu powiedzieć, 
kto gra ł źle czy  dobrze. W ogóle żadnego 
nie m ożna się by ło  dopatrzeć  błędu. Naj
lepiej w y w ią za ła  się z roli Pani W ó jto 
w a  (p .W anda Lachecianka), to  ty p  ene r
gicznej kobiety. Najwięcej podobały  się 
śp iew y i tańce ludowe. R zęsiste  oklaski 
b y ły  podziękow aniem  am atorom  i r e ż y 
serow i za  trud i poświęcenie. T rzeba  
jeszcze w końcu  p rzyznać , że do całej 
sztuki dodała  efektu o rk ies tra ,  p rz y g ry 
w a jąca  do śp iew ów  i tańców . P rze d  
odegraniem  sztuki w ystąp ił  chór m ie
szany  S. M. P. z Z ebrzydow ic, k tó ry  
oddał udatnie kilka pieśni. C ześć  w am  
p racow nicy  na niwie ku ltura lno-ośw ia
towej. G.

W alne zebranie komitetu opieki nad 
żołnierzem  oraz Ligi Morskiej i Kolonj.

Bielsko. W  ostatnich dniach odby ły  
się w Bielsku w alne zebrania  komitetu 
opieki nad żołnierzem  oraz  Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej pod p rzew odn ic tw em  p re 
zesa  obu tych s to w arzy szeń  generała  
P rzezdzieckiego. P o  złożeniu sp ra w o 
zdań, s tw ierdza jących  pom yślny rozw ój 
tych to w arzy s tw  w y b ran o  nowe z a rzą 
dy  z d o ty ch czaso w y m  prezesem  na cze
le W iceprezesem  Komitetu Opiek: nad 
żołnierzem  został s ta ro s ta  Bocheński, 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej inspek. M a- 
tusiak. (t

Uderzenie gromu.
Bielsko. Dnia 18 bm. po południu w 

czasie burzy  uderzy ł g rom  do domu 
m ieszkalnego Michalika Andrzeja w S ta 
rem  Bielsku. Dom w ra z  z p rzy leg łą  
szopą, inw entarz  rolniczy i sp rzę ty  do
m ow e uległy zupełnem u zniszczeniu, (p)

Zabrali krawatek za 600 zł.
B ielsko. Nieznani sp raw cy  włamali 

się do sklepu A ugustyny Harlos i skradli 
w iększą  ilość k ra w a tek  w artośc i  około 
600 zł. (p

Pożar.
Brenna. Dnia 18 bm. w ybuch ł  pożar 

w' domu m ieszkalnym  Józefa W aliczka 
i zniszczył go doszczętnie w raz  z p rzy -  
ległemi zabudow aniam i i urządzeniem  
dom owem . S zkoda w ynosi około  10.000 
złotych. P rz y c z y n ą  pożaru  b y ła  w adli
w a  budow a komina, (p)

wionę zos taną  rów nież szczegóły  całej 
akcji kolonijnej, rozmieszczenie dzieci, 
p rog ram  kolonij itd. P ie rw sz e  grupy  
dzieci z G órnego Ś ląska p rzybędą  na 
kolonje w czerw cu  w liczbie około 1000 
dzieci; p ie rw sze  grupy  z Niemiec p rzy
jadą w p ierw szych  dniach lipca. (w

— N ow e opłaty w ekslow e. W  zw iąz
ku z podw yższeniem  opłat s tem plow ych 
m in is te rs tw o  skarbu  ogłosiło, dla unik
nięcia wątpliwości, tabelę opłat za b lan
kiety  w ekslowe. Za sum y w ekslow e do 
50 zł. pobierana jest op łata  20 gr., od 
każdych  pełnych lub zaczę tych  100 zł., 
30 gr„ od każdego pełnego lub zaczę te
go 1000 zł. — 3 zł. (w

—  Tabor Polskich Kolei P aństw o
w ych. W edług  ostatnich obliczeń, tabor 
polskich kolei p ań s tw o w y ch  wynosi 
5 383 parow ozów , 12 366 w agonów  oso 
bo w y ch  o raz  156 175 w agonów  to w a ro 
w ych. W  roku ubiegłym czy n n y ch  było 
przeciętnie dziennie 2 811 parow ozów , 
10 528 w agonów  osobow ych  i 89 524 wa 
gonów  to w arow ych .

Długość linij kolejowych w ynosiła  w 
roku ubiegłym  17 566 kilometrów. Na 
100 km. p rzypadało  14 czynnych  paro
w ozów , 60 w agonów  oso b o w y ch  i 510 
w agonów  tow arow . P rzec ię tn a  szy b 
kość biegu pociągów osobow ych  wyno- 
siła (łącznie z p rzystankam i) 36 km. na

(w

—  W alne zgrom adzenie Polskiego  
C zerwonego Krzyża. W dniu 29 bm. od 
będzie się w W arszaw ie  doroczne wal
ne zgrom adzenie Polskiego C zerw onego  
K rzyża. Na zebraniu  tern za rząd  P . C. K. 
złoży sp raw ozdan ie  z działalności za 
rok  1931, poczem om ów iony  będzie 
szczegó łow o p rogram  prac na rok  bie
żący . P o n ad to  dokonane zos taną  w y 
bory  cz łonków komitetu g łów nego P o l
skiego C zerw onego  K rzyża, o raz g łów 
nej komisji rewizyjnej. Zebranie  poprze
dzi nabożeństw o  w kaplicy g łów nego 
szpitala P .  C. K. p rzy  ul. Smolnej. (w

Województwo śląskie.
* W spraw ie płac w hutnictwie Żela

znem. P ro w ad z o n e  ostatnio rokow ania  
m iędzy p rzem ysłow cam i a robotnikami 
w hutnictwie Żelaznem na G órnym  Ślą
sku w sp raw ie  za ta rgu  o w y n ag ro d ze
nia ako rd o w e nie doprow adziły  do po
rozumienia. W obec tego za ta rg  p rzek a 
zany  zostaje komisji pojednaw czo - roz
jemczej w K atowicach. (w)

Z Katowickiego
Zgon prezesa dyrekcji kolei.

Katowice. W  szpitalu w  C ieszynie  
zm arł  21 bm. inż. M ieczysław  Niebiesz- 
czański, p rezes  ok ręgow ej dyrekcji ko
lei p ań s tw o w y ch  w Katow icach. Zgon 
nastąpił po krótkiej ale ciężkiej choro-

sam pierze
bie serca. Z m arły  był dla s w y c h  pod
w ładnych  zaw sze  szcze ry m  i życz liw ym  
przełożonym . P o z a  pracam i zaw odow e- 
mi b ra ł  ciymny udział w p racach  spo
łecznych, m iędzy in. w  komitecie dla 
sp ra w  bezrobocia  jakoteż  w  komitecie 
budow y  k a ted ry  śląskiej. Jeżeli komite
ty  te pracują spraw nie, jeżeli kolejarze 
złożyli tak  wielkie sum y  na budow ę ka
ted ry  jak i na bezrobotnych , zaw dzię
czam y to w yłączn ie  gorliwej p racy  Nie
boszczyka. To też spo łeczeństw o  ślą
skie a  p rzed ew szy s tk iem  kolejarze za
chow ają  w pamięci Zm arłego, k tó ry  
aczkolw iek nie by ł Ś lązakiem, d la  Ślą
ska  zrobił wiele. Niech o d p o cz y w a  w  
pokoju w iecznym !

N ieszkodliw e zan ieczyszczen ie w ody  
w odociągow ej.

K atowice. P o w ia to w y  zak ład  w odo
c iągow y  w  Brzezince  p rzep łuk iw ać  bę
dzie normalnie w dniach 23 i 24 maja 
rb. sw e  rurociągi. S kutk iem  tych p rac  
nastąpić m oże lekkie z_anieczyszczenie 
w o d y  osadem  dla zd row ia  nieszkodli
w ym . E w entua lne zanieczyszczenie  w o 
dy pojawić się m oże w  M ysłow icach , 
w  Brzezince, B rzęczkow icach , Roździe- 
miu - Szopienicach, Małej D ąbrów ce ,  
S iem ianow icach  Śl. i Janow ie . (t

Kupiec Rasner ponow nie przed sądem.
K atowice. O sk arżo n y  o szp iegostw o 

na rzecz Niemiec kupiec Otto R asn e r  z 
Katowic, został p rzed  kilku tygodniam i 
uw olniony w y rok iem  sądu  ok ręgow ego  
od w iny i kary .  P rz e c iw k o  w y ro k o w i 
p ro k u ra to r  wniósł apelację, w obec  cze
go odbędzie się dnia 30 cze rw ca  rb. po
nowna ro z p raw a  i to p rzed  sądem  ape
lacyjnym . (k)

W ielka afera przem ytnicza.
K atowice. W  K atow icach  w y k ry to  

w ielką aferę p rzem ytn iczą . W  składzie 
kupca A. K. L iw era  p rzy  ul. Kościuszki 
nr. 12. znaleziono, jak słychać, w ielką  
m asę to w aró w  przem yconych  z Nie
miec. L iw era  a resz tow ano . W  zw iązku  
z w y k ry c iem  tej a fery  za trzy m an o  po
nadto kilka osób. ^ (w

Śmierć dziecka pod kolami skrapiarki 
sam ochodowej.

Katowice. W  piątek po południu na 
ul. Kościuszki dosta ł się pod koła c ięż
kiej sam ochodow ej sk rap ia rk i miejskiej 
6-letni syn kupca R o b er ta  F iszera , Koła 
skrapiarki ro z e rw a ły  chłopcu jamę brzu  
szną, w sk u tek  czego n ieszczęś l iw y  
zm arł  w kró tce  po w ypadku  w  lecznicy  
miejskiej. W y p a d ek  zd a rzy ł  się w  o- 
czach matki nieszczęśliw ego chłop
czyka. (k

Śm ierć w  pociągu.
Katowice. W  pociągu, zdąża jącym  z 

R ybnika  do K atow ic zm arł  na u d ar  s e r 
ca, k ró tko  przed stacją  k ierów . A ugustyn 
Konieczny z Rybnika. Zwłoki o d s taw io 
no do kostn icy  szpitala miejskiego w  
K atow icach. (1)

N ow e w ydalenia z pracy.
Dąb pod Katowicami. Komisarz de- 

m obilizacyjny zgodził się na w niosek  
dyrekcji hu ty  Baildon, k tó ra  zażąda ła  
zezw olenia  n a  trzym iesięczne turnuso- 
w e urlopowanie 135 robo tn ików  i na 
zwolnienie 25 robotników, k tó rzy  p rze
kroczyli 60 rok życia. Zgoda kom isarza  
nastąpiła  mimo siln.ego p ro tes tu  p rzed 
stawicieli zw iązk ó w  zaw o d o w y ch .  No
w e urlopow ania i odnośne w yda len ia  
w y w o ła ły  w śró d  robotn ików  wielkie o- 
burzenie. (k

D ziecko pod kołami tramwaju.
Roździeń w  Katowickiem. O negdaj 

przejechana zosta ła  przez  tram w a j  5- 
letnia Łucja Ja rczy ń sk a ,  k tó rą  o dw ie
ziono do szpitala. W inę w  tym  w y p a d 
ku ponoszą rodzice, k tó rzy  bez odpo
wiedniej opieki zostawili dziecko na 
ulicy. (p

Spadł z drzew a.
M ysłow ice. O negdaj spadł z d rz ew a  

robotnik F ranc iszek  Boehl, k tó ry  od 
niósł znaczne okaleczenia  g ło w y  i rąk. 
N ieszczęśliwego odstaw iono  do szpitala.



Udarem niona kradzież do kasy  gminne).
Halemba w  Kato wiekiem. Dnia 21 

bm. w łam ali się trzej nieznani spraw cy 
do urzędu gminnego., jednakow oż spło
szeni przez posługaczkę, zbiegli. W  ka- 
.sie znajdow ały się 2 000 zł., przeznaczo
nych  na w ypłaty  bezrobotnych.

Usiłowane rozbrojenie.
Kochłowice w Katowickiem. W  lesie 

w  Niedźwiedzińcu rzuciło się na poste
runkow ego policji trzech osobników, 
k tó rzy  zamierzali go rozbroić. W  obro
nie w łasnej posterunkow y w ydobył 
[szablę i uderzył jednego z napastników  
w  nogę. Pozostali dwaj osobnicy zbiegli.

Stfemszyzna na Targach Katowickich. ] l Śląska Opolskiego.
.  .  i .  . t    %__________   — i :  o t  r \ r

Z Król. Huty
Składki na budowę katedry.

Król. Huta. Komitet miejski budowy 
ka ted ry  śląskiej w  Król. Hucie donosi 
nioiejszem, że w  czasie od l  stycznia 
1932 r. do 10 m aja 1932 r. w płynęły  na
stępujące składki na  cele budow y kate
d ry  śląskiej: od urzędników  Zakładu
Ubezpieczeń Społecznych w Król. Hucie 
kw ota 209 zł., od urzędników  Policji 
W ojew ódzkiej kw ota 5.—- zł. Za pow yż
sze składki Komitet składa w szystkim  
ofiarodaw com  na tej drodze gorące po
dziękow anie. (w

Ofiara pracy.
Król. Huta. W  szjybie kopalni Jacek 

został przygnieciony przez naładow ane 
wózki górnik Józef N ieszporek. W ydo
byto  go zupełnie zmiażdżonego. (k

Zasadzenie włam ywaczy.
Król. Huta. Przed  kilku tygodniami 

dokonano w łam ania do składu kupca 
Szella w  Lipinach, którem u skradziono 
jedw abiów  i innych m ateriałów  za mniej 
w ięcej 14 000 zł. W krótce potem  policja 
w y k ry ła  spraw ców  kradzieży: braci
'Antoniego, W ilhelm a i F ranciszka Dy
gów o raz F ryderyka  W oźnicę z Lipin. 
W  ubiegły piątek wym ienieni odpowia
dali za tę kradzież przed tutejszym  są
dem  okręgow ym , k tó ry  skazał W oźni
ce na rok więzienia, Antoniego Dygę na 

(cztery m iesiące a braci jego W ilhelma 
ji Franciszka każdego na trzy  m iesiące 
więzienia. Dla dw óch ostatnich zostało 
w ykonanie ka ry  odroczone na okres 
dwu lat. (k

Wypadek na dworcu kolejowym.
Król. Huta. W  sobotę rano na tutej

szym  dw orcu kolejowym  zmieniano ta
blicę rozkładu jazdy. Zajęty temi praca
mi kolejarz Tom asz Dziembała spadły z 
drabiny tak  nieszczęśliw ie, że odniósł 
znaczne okaleczenia w ew nętrzne. Nie 
szczęśliw ego odwieziono do szpitala św 
Jadw igi. - (k

Z fwiętochłowickiego
Szczegóły zamordowania staruszki

Świętochłowice. W  spraw ie ohy
dnego mordu, dokonanego przez 46-let- 
nego górnika Rom ana Kokota na osobie 
m atki, 89-letniej staruszki, Anastazji Ko
kot, dowiadujem y się następujących 
szczegółów : S taruszka Anastazja Kokot 
w dow a po robotniku, od trzech lat m ie
szkała  w  przytułku dla s ta rców  przy ul. 
Farnej w  Św iętochłow icach i u trzym y
w ała  się z niewielkiej ren ty  inwalidz
kiej. Poprzednio m ieszkała ze swoim sy
nem, Romanem. Poniew aż syn lubiał za
glądać do kieliszka i m atkę bardzo czę
sto m altretow ał, przed trzem a laty  s ta 
ruszka sprzedała m ieszkanie i schroni
ła się do przytułku. Syn od tego czasu 
żyw ił niesłychaną złość do m atki. Po 
pow rocie z kopalni, w której pracuje, 
dow iedział się, że m atka poszła w  od- 
iwiedziny do sw ej znajomej robotnicy 
M zykowej, zam ieszkałej przy ul. Aptecz 
nej 11 na p ierw szem  piętrze. Kokot u- 
dał się tam  i zażądał od m atki pienię
dzy. G dy ta odm ówiła, Kokot rzucił się 
na mą z nożyczkam i i zadał jej około 
10 ran, poczem  zbiegł. Kokotowa sko
n a ła  w  mieszkaniu M zykow ej w  jej o- 
czach, na krótko po zadaniu jej okrop' 
nych ran  przez w yrodnego syna. Mat- 
kobójcę aresztow ano za cm entarzem  w 
Św iętochłow icach, idącego w  kierunku 
Król. Huty. Po drodze rzucił on nożycz
ki, narzędzie zbrodni. M ordercę odpro
w adzono na kom isarjat policji w Św ię
tochłow icach, gdzie przyznał się do po
pełnienia zbrodni, tłum acząc się niena
w iścią do sw ej m atki z powodu pozba
w ienia go m ieszkania przed trzem a laty.
|n  y- 4£ - ' ~ - ’ * ■ * _ * * ■ '  - - ............

Nie wiele nauczyli się kupcy śląscy 
w  okresie przynależności do P aństw a 
Polskiego i niemal żadnej nauki nie w y 
nieśli z panującego obecnego kryzysu. 
Odnosi się w rażenie, że ludzie ci w yo
brażają sobie, że jeszcze są w  przedw o
jennych Prusach, że obowiązuje ich na
dal używ anie języka niemieckiego w 
rozm owie z klijemtelą.

W śród  zw iedzających tegoroczne 
Targi Katowickie nabyw ców  i gości wi 
dzi się niemal w yłącznie Polaków . 
W śród kupców w ystaw iających  sw e to
w ary  przew aża rów nież w  sposób zde
cydow any elem ent polski. Na Targi 
p rz /b y w ą  dość licznie społeczeństw o ; 
w ojew ództw a śląskiego, pobliskich po 
w iatów  w ojew ództw a krakow skiego, 
Zagłębia D ąbrow skiego o raz zaintereso
wani kupcy z dalszych stron kraju 
Niemców w śród publiczności zw iedza
jącej jest bardzo mało. W idocznie je 
dnak kupcy tego nie dostrzegają, gdyż

ca ły  szereg  firm  reklamuje sw e tow ary  
w języku niemieckim.

W arto  specjalnie przysłuchać się n. 
p. reklam ie firm y radjow ej „Radium" z 
Katowic. Z głośnika um ieszczonego na 
stoisku tej firm y rozbrzm iew a w yłącz
nie głos w  języku niemieckim. Mocno 
wątpliwe, czy reklam a taka przyciągnie 
firmie dużo nabyw ców . W  firmie tej 
z resz tą  m ożna porozum ieć się w języku 
polskim. Są jednak takie stoiska, gdzie 
sp rzedaw cy  m ówią tylko po niemiecku. 
Zauw ażyliśm y n. p_. jakiegoś sprzedaw cę 
patentow anych m aszynek do wiązania 
k raw atów  itd., k tó ry  z publicznością 
m ówiącą tylko językiem  polskim (a ta
kich osób na Targach spotyka się wiele) 
porozum iew ał się na migi.

Nie wiele nauczyli się kupcy śląscy 
w  czasie ostatnich lat. C zyżby trzeba 
było każdem u z osobna tłum aczyć, że 
kto chce pozyskać zaufanie klijenteli, 
musi dostosow ać się do jej wym ogów.

Dyrektor Kolei Państwowych w Katowicach 
Kawaler Orderu „Odrodzenia Polski"

zasnął w Panu, dnia 21-go maja 1932 roku w Cieszynie, po dłu
gich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sw. Sakramentami, prze
żywszy lat 55.

Odprowadzenie zwłok z Dworca kolejowego (ul. Pocztowa) do 
Kościoła Katedralnego a następnie na miejsce wiecznego spoczyn
ku przy -ul. Sienkiewicza odbędzie się dnia 24 maja br. o godz. 8,45

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.

Kokot został odstaw iony do więzienia 
w Król. Hucie. Jest on kaw alerem , pra
cuje na kopalni „Niemcy" i jest no to ry
cznym  alkoholikiem. (w

Zderzenie z tramwajem.
Karol Emanuel w Św iętochłowickiem  

Na skrzyżow aniu  ulic sam ochód sani
tarny Spółki Brackiej z Bielszowic n a 
jechał na tram w aj nadjeżdżający od gra 
nicy w  kierunku Chebzia. Sam ochód zo
stał znacznie uszkodzony. (p

Milionowe zaległości podatkowe huty 
„Bismarcka".

Wielkie Hajduki w  Świętochłowick. 
Jak  słychać, huta B ism arcka za ostatnie 
3 lata  zalega z podatkam i, kw otę 6 milj. 
zł. na rzecz skarbu śląskiego. Z tych 6 
miljomów zł. gminie W ielkie Hajduki, na 
terenie k tórych  leży huta Bism arcka, 
należy się około 800 000 zł. Poniew aż 
budżej gminy W ielkie Hajduki opiera 
się głównie na dochodach podatkow ych 
z huty Bism arcka, przeto  jasne jest, iż 
budżet tej gminy z powodu trudności fi
nansow ych huty B ism arcka jest poważ
nie zagrożony. (w

Lecznica Bracka nie zostanie zlikwido
wana.

Ruda w  Św iętochołwickiem . Od kil
ku m iesięcy obiegały pogłoski, jakoby 
lecznica bracka w Kuźnicy Rudzkiej 
m iała być zlikwidowana. W obec tych 
pogłosek jesteśm y w stanie donieść, że 
lecznica bracka będzie nadal czynna. 
K ierow nictwo Spółki B rackiej rozpisa
ło konkurs na dostaw ę środków  spoży
wczych w bieżącym  roku rachunkow ym . 
Tern samem  nie może być m owy o zam
knięciu szpitala. (k)

Z Pszczyńskiego
I. Komunja św . dzieci.

T ychy w Pszczyńskiem . W  drugi 
dzień Zielonych Św iąt przystąpiło  426 
dzieci do I. Komumji św., przygotow a
nych przez ks. prob. Osypę i ks. w ika
rego Guzego. W iele z tych dzieci, to 
były  dzieci biedne, k tóre m usiano zao
patrzyć w  ubrania. Dało się to  uskute

cznić przez kolektę w  kościele, od przed 
siębiorstw , z gminy, ze szkoły i od po
jedynczych zam ożniejszych obyw ateli. 
Dzieci, rano o godz. 6,30 zebrały  się na 
placu szkolnym,’ skąd odprow adzone 
zostały do kościoła. P o  nabożeństw ie 
ugoszczono dzieci kaw ą i kołaczem  w 
szkole. (w

Motocyklem na drzewo przydrożne.
Kamionka w Pszczyńskiem . Na szo

sie wojewódzkiej w  Kamionce najechał 
m otocyklista S tanisław  W róbel z Miko
łow a na przydrożne drzew o, w skutęk 
czego motocykl uległ poważnem u uszko 
dzeniu, zaś m otocyklista odniósł cięż
kie obrażenia. Jadąca na tylmem siedze
niu niejaka Lucja Lebieska również od
niosła obrażenia. 0)

1 Rybnickiego
Zebranie krewnych Połednika. 

Rybnik. Na dzień 16 m aja zw ołane 
zostało zebranie krew nych po zm arłym  
Połedmiku, zainteresow anych w fundacji 
w  Lyskach. Zebraniu przew odniczył p. 
P aw eł Szm uk z Turzy. Zauw ażył on, że 
fundacja upada z powodu złej gospodar
ki pew nych jednostek, a w  ostatnich 
czasach odebrano już kilka p raw  ma 
terjalmych krew nym . Następnie bliżej o- 
mówił w szystkie sp raw y  p. adw okat 
W ow ra z Rybnika. Zebrani domagali się 
energicznie w iększej kontroli nad gospo
darką  fundacji o raz przyw rócenia nale
żnych p raw . W ybrano następnie komi
tet, do którego weszli adw okat W ow ra, 
Szmuk, M orgała i Szym ała. Dalsze 
sp raw y  skieruje kom itet do m iarodaj
nych czynników . (w

Kradzież 3 flowerów.
Knurów w Rybnickiem . Nieznan 

spraw cy  skradli z tutejszej strzelnicy 3 
flow ery łącznej w artości 630 zł. O kra 
dzież pow yższą podejrzew any jest nie
jaki W iktor W . (p

Znowu wadliwy komin.
Marusze w Rybnickiem . W  zabudo

w aniach W incentego Sw obody pow sta 
pożar, k tó ry  zniszczył dach domu mie-

Z Bytomskiego*
W y d ary ł się w  Bytomiu strasz11̂  

w ypadek sam ochodow y. Dr. S. lekarz• 
Gliwic jechał sam ochodem  z Rynku 11 
ul. K rakow ską. W  tej samej chwili z w* 
Klasztornej w yjechał sam ochód dyrek 
tora w rocław skiej ubezpieczalni, które 
go kierow ca stracił głow ę i wjechał 
okno w ystaw ow e sklepu Angresa. b 
chodniku znajdow ały  się dwie s io sto  
Kom orówny, k tóre sam ochód przygwó 
do szyby w ystaw ow ej. Odniosły one 
ciężkie rany. P rzew ieziono je do szP1'  
tala. Zdemolowaniu uległ rów nież sa« 
mochód lekarza z Gliwic.

*

Około północy strzelił zurlopowany 
więzień z baraku m ieszkalnego w By“ 
tomiu do dwóch m ężczyzn z niewiado
m ych powodów. S trzelca aresztow ano 1 
wsadzono nanowo do więzienia.

*
W  jednym  dniu dokonano pięć w ła

mań i kradzieży nocnych w Bytomi*1, 
W  biurze firm y drzew nej Pow olika wla 
mali się złodzieje do szafy  ogniotrw a' 
łej i skradli 100 m arek. — Podobnie ro#' 
pruto kasę w  rzeźni, gdzie łupem zło
dziei padło 800 m arek. — Rów nież w la ' 
mali się złodzieje do gospody p rzy  ul* 
G raupnera i skradli zaw artość autom a
tów  do gry. W  autom acie na ul. D w or
cowej okradli złodzieje 29 automatów, 
zabierając około 500 m arek o raz pewna 
ilość tow aru. — W reszcie z okna w y ' 
staw ow ego składu cygar W atschkego 
skradziono tej samej nocy w ielką ilość 
cygar i papierosów .

Z Zabrskiego.
Nieznani osobnicy dokonali n iezw y

kle zuchw ałego włam ania do kościoła 
św . A ndrzeja w  Zabrzu. Św iętokradcy 
łomem żelaznym  rozbili tabernakulum, 
z którego skradli cyborjum  i ostenso- 
rjum. Hostje w ysypali.do  tabernakulum  
i na  o łtarz. Następnie rozbili w m urow a' 
ną do o łtarza  skarbonkę ofiarną, w ykra- 
dając z niej złożoną tam przez w iernych 
jałmużnę w w ysokości 30 mk. Chciwość 
nienasyconych św iętokradców  nie znała 
granic. W yw ażyw szy  drzw i od zakry
stii, złoczyńcy skradli z szafy drogo* 
cenny, relikw iarz w  formie krzyża, ora# 
z szuflady 20 mk. Szkody m aterialne 
w ynoszą ogółem 1500 mk. Policja k ry ' 
minalna w droży ła  za spraw cam i matych 
m iastow e, energiczne śledztw o. W zbu
rzenie parafjan na to k rew  w  żyłach 
ścinające św iętokradztw o nie m iało gra' 
nic.

Z Strzeleckiego.
Na m ieszkanie dwóch staruszek  ^  

Suchej Łonie napadli rabusie. Zażądał* 
oni pieniędzy, w  przeciw nym  razie za' 
grozili zastrzeleniem . P rzeszukali przy 
tern szafy i nic nie znaleźli. Zauważy*1 
jednak, że jedna z kobiet wyciągnę*® 
coś z szafy. Jeden w y rw ał jej z ra^ 
kw otę 6,50 mk. Potem  złodzieje uciekh* 
Byli oni zam askow ani i mieli lamp® 
kieszonkowe. ę

Z Prudnickiego.
Trojaczki powiła żona woźnego gm*?' 

nego R iegera w Ścinawie, mianowic*e 
dziew czynkę i dwóch ch łopczykó^  
M atka i dzieci cieszą się wyborne*1* 
zdrowiem . .

szkalnego o raz przyległe chlew y. Og* j 
zniszczył nadto kilka ubrań męskich 
sukien damskich o raz 20 ctn. słofl". 
P rzyczyną  pożaru by ła  w adliw a bud^ 
w a komina.

Żale do zakładu psychiatrycznego*
Wielopole w Rybnickiem . Zw ye2̂  

jem jeszcze z niemieckich czasów  p r^ j 
jętym  było, że zakład przydroża, row
i lasow iska w ynajm ow ał tutejszym  m y 
szkańcom , z czego mieli oni nieco Pa 
dla kóz. D zierżaw ę odrabiali po dwa , 
trzy  dni pracą w  roli. Od bieżącego , 
ku już zakład nie wynajm ie tych  n <,
użytków . M ieszkańcy, k tó rzy  z 1 -> 
korzystali, to mali chałupnicy* nie ^  
siadąjący roli, albo tylko po k a ^ a f0' 
roli i lokatorzy obarczeni licz-nem* 0> 
dżinami. W obec szerzącego się beZ^ ' 
bocia odczuw ają oni to zarządzeni® ^' 
kładu boleśnię, T aka kózka jest dla *r~



J?n-ei rodziny jedyną żywicielką. 
6szkańcy Wielopola zwracają się ni- 

'eiszem do Zakładu psychiatrycznego, 
. 2Sl. do Urzędu Wojewódzkiego z proś 
ąv .ażeby ze względu na panujące bez- 
°bocie zostały im nadal pod dawniej- 
,26mi warunkami wynajęte te nieużytki.

Przedstawienie dziecięce.
* Marklowice - Chałupki w Rybnick. 
g ran ie m  tut. grona nauczycielskiego 
^°stało w Marklowicach - Chałupkach 
w Poniedziałek, dnia 16 bm. przez tutej-

dziatwę odegrane przedstawienie p.
* ;.Dziwy lasu11. Było to doprawdy po- 

^ziwu godne, gdyż całe to przedstawie
ni6 Potrzebowało bardzo wielkiego na
padu pracy. Niestety tutejsze społeczeń 
*t\vo tego nie tozumie, gdyż chociaż 
"tzedstawienie odbyło się przy dość li
pnym  udziale rodziców, powinna była 
*&la być wypełniona po brzegi. Żywimy 
■|adzieję, że o ile w przyszłości nasza 
^ ia tw a  będzie znów jakąś imprezę u- 
^ d z a ła ,  tutejsze społeczeństwo się 
/^ęcej tem zainteresuje i stawią się 
^szyscy  jak jeden, ażeby zobaczyć 
P'Voce pracy i oświaty naszej dziatwy, 
j^ależy się podziękowanie kier. szkoły 
y  Mrozkowi, jak i jego żonie za ich rno- 
foŁną pracę koło owego przedstawienia, 
^tóre wypadło bardzo zadawalająco.

Komitet rady rodzicielskiej.

Z T arn ow sk iego
Skradli dwa rowery.

Tarn. Góry. Nieznani spraw cy w ła
dali się do mieszkania inspektora Spól- 

Brackiej Edwarda Galusa, któremu 
kradli dwa row ery wartości 400 zł. (1)

Z Lubłinieckiego
Pożar w lesie miejskim. 

Lubliniec. W  lesie miejskim powstał 
'°żar, który zniszczył 10 ha. młodego 
^gajenia. Pożar został stłumiony przez 
lo tn ik ó w . (1)

Oberwanie się chmury. 
Lubliniec. Podczas ostatniej burzy, 

vrzechodzącej nad Kamienicą, Lubszą i 
^bienicą, z powodu oberwania się 
jm u ry  woda zalała kilka zagród, 
^iejscami woda sięgała wysokości pół- 

metra i wyrządziła znaczne szkody, 
^ 'bardziej poszkodowany został re- 
^ u ra to r  Emanuel Nis w Kamienicy, 
|toyż woda zniszczyła mu 18 roi pszczół 
^ z  urządzenie domowe. Szkoda wyno- 
1 około 4 000 zł. Podczas burzy uderzył 

from w stajnię W inera w Lubszy i do 
Kudvnku mieszkalnego Bartosowej w 
, abienicy. P rzy ratowaniu ludności bra-
* udział okoliczne straże pożarne. (i

Listy naszych Czytelników.
Z wycieczki tow. śpiewu na Klimczok.

Dąbrówka W. w Świętochłowickiem. 
W miejscowości naszej istnieje Tow. 
śpiewu od przeszło 20 lat. W  długim 
tym czasokresie przechodziło towarzy
stwo różne koleje. Od kilku lat kiełko
wała pomiędzy członkami myśl odby
cia wycieczki do ulubionych Beskid. 
Życzeniu temu stało się podczas Zielo
nych Świąt zadość, albowiem obecny 
na ze.branju walnem p. poseł Płonka, 
członek honorowy tow. przyrzekł, że 
postara się o autobusy celem odbycia 
wycieczki. W  dzień Zielonych Świąt 
przyjechały przed lokal związkowy 3 
autobusy, które zabrały ledwo w szy 
stkich członków. O godz. 4-ej ruszyły 
w kierunku Bielska. Od samej Pszczyny 
wabił wszystkich uczestników przy
jemny widok gór. O godz. 7 stanęliśmy 
w Bystrej. Tu odprawiono na intencję 
towarzystwa Mszę św. Udatne pienia 
wykonał chór sam, spofkawszy się z 
życzliwością tamtejszego duchowień
stwa. Następnie ruszono marszem do 
lokalu, gdzie tow. spożyło posiłek i po 
godzinnym odpoczynku ruszono z or
kiestrą mandolinową na Klimczok. Nie 
można opisać zdziwienia członków, któ
rzy w większej części podobnego wido
ku natury nie widzieli. Po dwugodzin- 
nem wspinaniu się stanęło tow. na po

lanie Klimczoka. Zaraz też gołębie pocz
towe ku wielkiej radości swoich i ob
cych zaniosły dokładny czas i pozdro
wienie do wioski naszej. Po zasłużonym 
odpoczynku bawiono się w różny spo
sób i używano pełne 3 godziny górskie
go widoku. Przed odmarszem posłano 
kilka pieśni pod batutą niestrudzonego 
dyrygenta p. kier. szkoły Janusa, jako 
pozdrowienie orłom, z których „O śmia
ły władco skał“ bardzo trafnem się o- 
kazało. Po zejściu starsi odpoczywali, 
młodzi zaś przy dźwiękach skocznych 
polek i kołyszących walców się skrom
nie bawili. O godz. 8 chór stanął w pół
kole i znów p_. dyrygent zaprezentował 
swoje miesiącami mozolnie wyćwiczo
ne utwory, które hymnem Rzeczypo
spolitej zakończył. Podziękowane zło
żono p. posłowi Płonce, jako temu, któ
ry  tę wycieczkę sprawił, jak i p. dyry
gentowi za całkiem udane występy. Zaś 
goście tamtejsi, którzy karność i weso
łość tow. podziwiali burzą oklasków to
warzystwo żegnali. Długi czas wraże
nia z gór, jak i przypalone twarze będą 
nam nasze spełnione marzenia, w obec- 
nvch ciężkich czasach kryzysu, przypo
minać, i do dalszego rozwoju tow. śpie
wu im- „Dąbrówki11 przyczyniać się 
będą.

rześIadowanie chrześcijan w armji 
czerwonej.

w Prasa bułgarska zamieszcza na pod- 
. . ^ i e  informacyj otrzymanych od zbie 
^ 6So do Bułgarji żołnierza armji so- 
^ c k ie j  opis prześladowań, jakim po-
> a j ąm —jh w armji czerwonej żołnierze- 

tześcijanie. Z chwilą, gdy rekrut sta- 
Przed komisją poborową, poddany 

j^staje ścisłej rewizji. Jeżeli znajdą 
nim krzyżyk lub medalik, los jego

K Przesądzony. Przez cały ciąg służ- 
Prześladowany jest z wielką perfi- 
upokarzany i wyśmiewany na każ- 
kroku. Zmusza się go do wysłucbi- 

wykładów antyreligijnych, a ję
ty 1 w wierze swojej nie zachwieje się, 
Iję sVła się go na ciężkie roboty do oko- 
ęu gdzie będzie musiał cierpieć głód, 
\ ; 6d i dalsze prześladowanie. Mimo to 

to bardzo żołnierzy trw a przy wie- 
W swych przodków, z utęsknieniem 

deku jąc  lepszego jutra.

Nowe kościoły w Irlandii.
informowaliśmy niedawno na- 

'ieck czytelników, katolicka Irlandja 
ifż ^ s ia d a  wskutek wielowiekowych 
^ to d o w a ń  katolicyzmu kościoła ka- 
)!l sinego naw et w  stolicy swej, Du- 
;«jęte' Dawne dwie katedry od wieków 
iiq e s4 przez protestantów, a rolę ich 
k,|Jllać musi skromna pro-katedra. Po- 

s tan rzeczy panuje również w in- 
diecezjach. — Aby temu stanowi

W dniu 21-go maja br. zmarł nagle na atak sercowy przy 
wykonywaniu Swego zawodu nasz nieodżałowany

Reprezentant
śp . Augustyn Konieczny

Kierownik G eneralny Agentury w Rybniku w wieku lat 53.
W zmarłym tracimy nieodżałowanego Pracownika, wzoro

wego organizatora i Kierownika, który całe życie poświęcił krze
wieniu i rozwojowi idei asekuracyjnej. Nieubłagana śmierć wyrwa
ła Go z naszych szeregów.

Ostatnie serdeczne pozdrowienia zasyła Mu

„Vesta” Bank i Towarzystwo
O dd zia ł w Katowicach.

Tomasz Kowalczyk.
Katowice, dnia 21-go maja 1932 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę 25-go maja 1932 r. z domu 
żałoby w Rybniku, ul. Kościuszki.

rzeczy11. Tego samego dnia.nadszedł od 
b'skupa gdańskiego wysłany pocztą u- 
myślną list, brzmiący jak następuje: „Bi
skupi niemieccy indywidualnie i wspól
nie w listach pasterskich zajęli wyraźne 
stanowisko wobec hitlerowców i ich 
stosunku do Kościoła katolickiego. Tak 
jak socjalizm narodowy przedstawia się 
dzisiaj, jest on całkowicie sprzeczny z 
zasadami katolickiemi i żaden katolik 
nie może należeć do partji hitlerowskiej. 
Naturalnie i ja stoję na tem samem sta
nowisku. Nigdy nie dałem narodowym 
socjalistom powodu do przypuszczania, 
że inaczej sądzę, aniżeli wszyscy inni 
b'sknpi niemieccy11.

Powietrzna pielgrzymka do Ziemi Św.
Z Rzymu donoszą, że na wrzesień rb. 

projektowana jest pierwsza powietrzna 
pielgrzymka do Ziemi Świętej. Piel
grzymka, organizowana przez Stowa
rzyszenie Pielgrzymów Rzymskich, uda 
s ę do Palestyny z Brindisi przez Ateny, 
Rodos i Gypr.

Trapiści w Japonji.
Pierwsi Trapiści przybyli do Japonji 

w r. 1896 i osiedli na wyspie Tobetsu. 
Nieufnie narazie i wrogo przyjęci przez 
ludność miejscową z biegiem czasu cier 
pliwością i łagodnością potrafili poko
nać nieufność krajowców i obecnie po
siadają na wyspie dwa opactwa, każde 
liczące około 30 księży i 40 bracj kon- 
wertytów. Niedaleko Hakodate istnieje 
również klasztor Trapistek. Klasztory te 
sa obecnie, celem częstych przyjaznych 
w izyt krajowców. -

zaradzić arcybiskup Dublina postanowił 
wznieść nową świątynię na uzyskanym 
już na ten cel w mieści i obszernym pla
cu. Również w sąsiedniej diecezji Meath 
zostanie niebawem kosztem 200 tysięcy 
funtów szterlingów wzniesiona wielka 
pięcionawowa bazylika.

Katolik w parlamencie japońskim.
Katolicy japońscy odnieśli obecnie 

znaczny triumf. 22 lutego został wybra
ny na posła do parlamentu w Tokjo 
Oszima Torakiczi z Hakodate. Jest to 
pierwszy katolik, który wchodzi do 
parlamentu cesarstw a Wschodzącego 
Słońca. W ypadek ten ma ogromne zna
czenie dla katolicyzmu w tym kraju.

Katolicy w Indjach.
Z Madras donoszą, że według sta

tystyki świeżo ogłoszonej w  „Catholic 
Directory of India11 na terenie Indyj 
znajduje się obecnie 3.630.954 katolików.

Biskup gdański a hitlerowcy.
Ojciec Naat z Eichstatt (Bawarja) 

wysłał przed kilkoma dniami depeszę 
dc biskupa gdańskiego, ks. O'Rourke, 
treści następującej: „Prasa hitlerowska 
z naciskiem twierdzi, że biskup gdański, 
w przeciwieństwie do całego episkopatu 
memieckiego, jest za hitlerowcami. P ro
simy o jaknaj-rychlejszą odpowiedź na 
to widocznie fałszywe przedstawienie

Z dalszych stron.
Podpalał dla przyjemności.

Lubiana. Policja aresztow ała w  oko
licy Lubiany w Jugosławji młodego 
człowieka, który podpalił 26 chłopskich 
domów. Aresztowany zeznał, że doko
nał podpalenia, dla przyjemności przy
glądania się płomieniom. Chłopi chcieli 
zlinczować podpalacza. Policja z tru
dem zdołała go uratować.

Zbocze góry runęło na budynek 
dworski.

Paryż. W miejscowości Haze koło 
Privas w południowo-wschodniej Fran
cji obslunęło się zbocze góry i zasypało 
stojący u podnóża budynek dworski. 
Pod gruzami zawalonego budynku po
niosła śmierć właścicielka dworu, jej 
córka i siostrzenica.

Danja myśli o dewaluacji.
Kopenhaga. W  nadchodzącą środę 

rozpoczyna się sesja letnia parlamentu 
duńskiego, która będzie miała duże zna 
czenie polityczne. Najważniejszą spra
wą, którą rozstrzygnie parlament jest 
kwestja polityki walutowej. Stronnic
twa chłopskie domagają się obniżenia 
kursu waluty duńskiej, widząc w tym 
możliwość ożywienia eksportu i życia 
gospodarczego. Rząd sprzeciwia się de
waluacji korony duńskiej oświadczając, 
że Anglja, którą jest największym odbior 
cą towarów duńskich — będzie uważała 
obniżenie kursu waluty duńskiej jako 
dumping i zastosuje represję celną. 
Stronnictwo demokratyczne na zebraniu 
odbytem wczoraj wypowiedziało się za 
zrównaniem korony z szylingiem, co 
oznaczałoby dewaluację o 10 proc.

Straszliwa śmierć trzech studentów 
w płomieniach.

Londyn. Trzech studentów instytutu 
w Oxfordzie urządziło wycieczkę na 
motocyklu z przyczepką, która zakoń
czyła się tragicznie. Motocykl uderzył 
o kamień, przyczem motor zapalił się i 
eksplozja benzyny spowodowała stra
szną śmierć w płomieniach wszystkich 
trzech uczestników wycieczki. Tragicz
nemu wypadkowi przypatrywali się bez 
radnie liczni przechodnie, nie mogąc u- 
dzielić pomocy ginącym w morzu pło* 
mieni studentom.

Wielki orkan w Ameryce.
Nowy Jork. Stany Arkansas, Tenne- 

see i Kentucky zostały nawiedzions 
przez orkan o niezwykłej sile, któremu 
towarzyszyło oberwanie się chmur. — 
Wiele miejscowości jest odciętych od 
świata z powodu zerwania połączeń te
legraficznych i telefonicznych. Liczba 
zabitych wynosi 12 osób. Są również li
czni ranni,

Pociąg spadł na dom.
Nowy Jork. Koło South Bend w sta

nie Indiana wykoleił się onegdaj w po
łudnie pociąg, przyczem 3 wagony spa
dły z nasypu na dom mieszkalny. Dwie 
osoby zostały, ' według dotychczaso
wych doniesień zabite, a wiele innych 
odniosło rany. Zabitymi są dwaj urzę
dnicy kolejowi. Przyczyna katastrofy 
nie jest jeszcze wyjaśniona.

Pożar hangaru samolotów.
Nowy Jork. W czwartek wybuchł 

wielki pożar na lotnisku Roosevelt koło 
Nowego Jorku. Spłonęła hala samoloto
wa z 7 aparatami lądowemi i jednym 
szczególnie wartościowym hydropla- 
nem. Ogólną szkodę szacują na 300 tys. 
dolarów. Silny w iatr sprzyjał rozsze
rzaniu się ognia, a eksplozja zbiorników 
benzyny utrudniały prace ratunkowe.

Pięć miljonów Polaków żyje w Ameryce
Nowy Jork. Według ostatniego spisu 

ludności, Polaków urodzonych w Pol
sce a zamieszkałych w Stanach Zjedno
czonych jest niecałe miljon. Ze spisu te
go trudno jest wywnioskować, ilu jest 
Polaków urodzonych w Stanach Zjedno 
czonych. albowiem dzieci figurują w 
spisie już jako Amerykanie. Pisma pol
skie obliczają, że Polaków jest obecnie 
w Stanach Zjednoczonych około 5 miljo-
now.

Czy Jesteś członkiem Z. O. K. Z.?



Wizytacja biskupia w Katowicach.
Przeprow adzając w izytację kano

niczną w katow ickim  i m ysłowickim  de
kanacie, J. E. ks. biskup Adamski bawił 
dnia 18 i 19 bm. w parafji Najśw. Marji 
P anny  w Katowicach. W itany imieniem 
rady  parafialnej przez p. radcę Mędlew- 
skiego na rogu odświętnie przez m.asto 
przystrojonej ul. M arjackiej — Francu-r 
skiej, został a rcypasterz  przez miejsco
we duchowieństwo odprow adzony do 
niemniej udekorow anego kościoła, gdzie 
po w stępnych m odlitw ach w itał go pro
boszcz, ks. dr. Szraraek. Po  cichej M szy 
św. z polskim śpiewem  ks. biskup egza
minował uczniów niemieckiej i dziew 
częta polskiej szkoły, poczem w polakiem 
i niemieckiem przem ówieniu w yraził 
swoje zadowolenie z egzaminu, podzię
kow ał w  serdecznych słow ach nauczy
cielstw u za sumienną pracę wychowaw-- 
czą i staranne udzielanie nauki religji. 
Dzieci zaś upominał, aby grzecznie w o
bec nauczycieli się zachow ały, odw dzię
czając się w  ten sposób za ich pracę, aby 
pilnie z nauk korzystały  i w  najw ażniej
szym  przedmiocie, bo sięgającym  do 
wieczności, w religji pilnością zaw sze 
celow ały. Do rodziców nakoniec zw ró
cił się ks. biskup z prośbą, aby szkole we 
wszelki m ożliwy sposób pracę ułatwiali, 
regularnie dzieci na lekcje w ysyłali, na
uki dopilnowali i dzieci do grzeczności 
wobec nauczycieli zachęcali.

O godz. 10 ks. biskup odbył z nauczy- 
c ;elstwem  szkół powszechnych, polskich 
i niemieckich, konferencję w Domu 
Zw iązkowym , gdzie w serdecznem  
przemówieniu podkreślił w ażność har
monijnej w szkole w spółpracy tych 
trzech instytucyj Bożych, które szkole 
część swego autorytetu  użyczają, m ia
nowicie: Rodzina, Państw o i Kościół.

Do bierzm ow ania przystąpiła 707 o- 
sób, przew ażnie dziatw a szkolna. W  
m iędzyczasie odbyła się w izytacja bu
dynków  kościelnych, o łtarzy, zakrystii 
i plebanji, w której badano w szystkie 
księgi i akta, nie w yłączając protokula- 
rzy  w szystkich zw iązków  kościelnych. 
Po obiedzie na plebanji, na k tóry  zapro
szeni byli zamieszkali w parafji zw ierz
chnicy władz naczelnych, jak woje
w ództw a, m iasta i starostw a, ks. biskup 
w izytow ał siostry  W incentki w szpitalu 
Spółki Brackiej, biuro Caritasu, Dom św. 
Zyty  i Dom Zw iązkow y, zw łaszcza czte
ry  znajdujące się tam ogniska dla mło
dzieży parafjalnej.

W ieczorem  o godz. 20 odbyła się dla 
zarządów  w szystkich bractw  i stow a
rzyszeń parafjalnyeh w Domu Zw iązko
w ym  uroczysta akademja. Po inwoka
cjach, wykonanych przez chór męski w 
siylu gregoriańskim  „Christus vincit, 
Christus regnat, Christus im perat1'. ks. 
p rała t dr. Szrarriek nakreślił ogromnie 
ciekaw y szkic parafji N. M. P. na tle hi- 
siorycznem . Okazało się, że parafja z 
biegiem czasu w szybkiem  tempie się 
rozrasta ła  i zorganizow ała liczne b rac
tw a i stow arzyszen ia ,, w których tętni 
pełne życie, jak drzew o zdrowe, z k tó
rego coraz to nowe w yrasta ją  latorośle. 
Nawiązując do tego referatu dał ks. bis
kup w yraz swej radości z pomyślnej pra
cy  stow arzyszeń tak licznych, i w skazał 
na to, iż Dom Zw iązkow y jako kuźnia 
pracy  stow arzyszeń  w równej mierze 
jak św iątynia służy duszpasterstw u. 
P arafja  zgrom adza się w kościele dla 
m odlitw y j czerpania sił nadprzyrodzo
nych ; w Domu Zw iązkow ym  zaś, by po
głębić w duszach myśl katolicką i uczyć 
sie zastosow ania jej w życiu p rak tycz- 
nem. Ale tu jak tam siły życiow e płyną 
z tego samego o łtarza Chrystusow ego. 
W  żyw em  połączeniu z Chrystusem  mu
szą zostać i członkowie kościelnych 
zw iązków . Niema tam miejsca dla ka
tolików, którzy wyznanie sw e używają 
tylko jako szyld i firmę, Oby coraz mniej 
było wśród nas takie!, metrykalnych 
katolików, to ma być najpierwszą troską 
tych związków. P rzepiękną akademję,

przeplataną jeszcze dobrze wykonanem i 
paniam i chórów  kościelnych, zakończy
ło arcypastersk ie błogosławieństwo.

Drugi dzień w izytacji był cały  po
św ięcony szkołom średnim : państw o
wem u i miejskiemu gimnazjum, zakładom  
technicznym  i szkole w ydziałow ej, gdzie 
ks. biskup w izytow ał naukę religji. — 
W szędzie jedinak te w izytacje, dzięki u- 
przejmości dyrekcy j nabrały  charakteru  
serdecznej manifestacji katolickiej i pa
triotycznej. Pochodzi to stąd, jak tw ier
dził J. Ekscelencja w  serdecznem  i peł- 
nem uznaniu dla szkół przem ówieniu, że 
spotykające się w  szkole trzy  au to ry te

ty  rodziców. Kościoła i P aństw a w sku
tek konkordatu i konstytucji w  harm onij
nej są  zgodzie tak, że zdarzyć się mogą 
tarc ia  osobiste, ale nigdy zasadnicze. 
A zgodna ta w spółpraca niewątplwiie 
dodatnio się odbije na w ychow aniu mło
dzieży. Zw iedzający te szkoły ks. bis
kup jak i tow arzyszący  mu dostojnicy 
Kościoła ze szczerego, miłego przyjęcia 
bardzo byli zadowoleni i wzruszeni.

Napewno z tych dni w izytacji kano
nicznych w parafji Najśw. Marji Panny 
w  Katowicach, k tó ra  w yjątkow y w  die
cezji m a charak ter, każdy katolik odniósł 
najlepsze w rażenia.

Pokażmy młodzieży Targi Katowickie!
Katowice. W  dobie walki z bezrobo

ciem, walki u nas bardzo kosztownej, bo 
opartej przedew szystkiem  na ofiarności 
społeczeństw a, wzbudzenie zaintereso
wania dorosłych i m łodzieży jest kardy
nalnym obowiązkiem  wobec kraju, obo
wiązkiem, którego gorliwe spełnienie 
przyczyni się do stopniowej likwidacji 
bezrobocia. Dla osiągnięcia tego celu 
musimy rozw inąć naszą działalność 
w szyscy  bez w yjątku. Nie może tu za
braknąć młodzieży naszych szkół, tego 
najw rażliw szego i najsprawniejszego 
czynnika dla wszelkich poczynań propa
gandowych. Młodzież szkół śląskich i 
Zagłębia D ąbrowskiego znajdzie na III. 
Targach Katowickich cały  szereg ekspo
natów, które w zbudzą jej zaciekawienie,

nie m ówiąc już o  stoiskach bogatych w 
sprzęty  i p rzy rządy  sportow e po cenach 
znacznie tańszych od sprzedaw anych na 
Śląsku w ciąż jeszcze tow arów  pocho
dzenia zagranicznego. P rócz tego mło
dzież zwiedzając Targi m a możność o- 
glądania pierw szorzędnych produkcyj z 
zakresu w ychow ania fizycznego. Nie 
wątpim y, że kom petentne władze szkol
ne z uwagi na doniosły cel zachęcą mło
dzież do zw iedzania tegorocznych T a r
gów. O prow adzona po stoiskach i poin
form owana w yczerpująco przez w y 
staw ców , oraz przew odników  młodzież 
ta stanie się pionierem  w  w alce o opano
wanie rynku śląskiego przez krajow ą 
produkcję, (t)

Życie na Marsie.
Żadna z planet nie wzbudza takiego za

interesowania pomiędzy mieszkańcami na
szej ziemi, co Mars, a prawdopodobie co 
do żadnej z planet nie było tak wielkiej 
różnorodności zapatrywań pomiędzy uczo
nymi i badaczami, jak właśnie co do Marsa.

W roku 1877 słynny włoski astronom 
Schiaparelli ogłosił światu, że przy pomocy 
swych teleskopów, odkrył na Marsie całą 
sieć kanałów, które uważał za dzieło rąk 
i umysłów mieszkańców Marsa. Następnie 
amerykański astronom, Percival Lowell, 
zbudował własne obserwatorium we Flag
staff, Arizona, i tam oddał się prawie wy
łącznie badaniom nad temi kanałami, a z 
czasem odkrył ich znacznie więcej, aniżeli 
w badaniach swych znalazł Schiaparelli

Publiczność wiadomości te przyjmowa
ła z wielkiem zainteresowaniem, a zacie
kawienie ogólne potęgowało się przez to, 
że możliwość zamieszkiwania Marsa przez 
istoty w rodzaju człowieka uznawali także 
niektórzy z poważniejszych uczonych, a 
wierzył w nią niezbicie wielki Flammarion, 
badacz i astronom francuski.

Była jednakże również poważna liczba 
takich badaczy i astronomów, którzy w 
istnienie istot żyjących na Marsie nie uwie
rzyli i starali się w dziełach swoich wy
kazywać, że istoty takie są jedynie dziełem 
napiętej imaginacji, fantazji, i żadnem twier 
dzeniem naukowem nie dadzą się stwier
dzić.

Kilkanaście miesięcy temu kwestja ży
jących istot na Marsie, zaczęła na nowo 
interesować cały świat, a stało się to za 
przyczyną słynnego francuskiego astrono
ma E. M. Antoniadi, który od dwudziestu 
lat pracował nad tern wyłącznie zagadnie
niem w obserwatorium Brytyjskiego To
warzystwa Astronomicznego. Uczony ten 
w następujący sposób wyraża się o Mar- 
się: — Mogę z całą stanowczością oświad
czyć, że tak zwane kanały, które opisywał 
Schiaparelli, na Marsie nie istnieją. To, co 
Schiaparelli uważał za sieć regularnych 
kanałów przypuszczalnie służących do na
wadniania olbrzymich przestrzeni, w rze
czywistości jest tylko całą masą wzniesień, 
dolin i zagłębień, jakie natura swą dłonią 
wyrzeźbiła na powierzchni Marsa.

Do zupełnie takiego samego zapatrywa
nia, nie na podstawie szkieł, lecz na pod
stawie słusznego wnioskowania, przyszedł 
E. W. Maunder z obserwatorium królew
skiego w Greenwich. I on jeszcze w roku 
1894 oświadczył, że fantazją muszą pozo
stać twierdzenia niektórych badaczy, jako
by ludzie na Marsie posiadali znacznie wy
żej wykształconych inżynierów, aniżeli my 
tu na ziemi.

— Nie należy jednak rozumieć, że jeżeli 
zaprzeczam istnieniu sztucznych kanałów 
na Marsie — mówi dalej Antoniadi — to za 
razem zaprzeczam, jakoby nie istniało tam

życie, i nie mogli tam być ludzie, czy ja
kieś istoty, do nas podobne.

Obserwowałem często na Marsie oko
lice, które na wiosnę są szare, zielonkawe 
lub niebieskawe, a które w czasie lata zmie 
mają kolor na brunatny lub fioletowy; 
możnaby więc słusznie przypuszczać, że są 
to okolice zadrzewione, których liście po
dobnie do naszych drzew, zmieniają kolor 
równocześnie z odpowiednią porą roku. 
Już to samo stwierdzałoby istnienie na 
Marsie roślinności, a ponieważ roślinność 
jest jedną z form życia, więc dlaczego nie 
mielibyśmy przypuszczać, że poza roślin
nością istnieją tam zwierzęta i ludzie?

Mogłem również na Marsie niejedno
krotnie zaobserwować gęste chmury, uno
szące się na wysokości około 30 kilometrów 
ponad powierzchnią tego globu. Ponieważ 
chmury te przesuwały się z szybkością 
siedmiu metrów na sekundę, wykazuje to 
gęstość atmosferyczną dla możliwości od
dychania. Przecież mieszkańcy górzystych 
okolic Tybetu nie mają trudności w oddy- 
caniu powietrzem dwa razy rzadszem od 
naszego.

Na Marsie jest stosunkowo bardzo mało 
wilgoci, ale to nie przeszkadza, aby mogło 
tam istnieć życie, gdyż przecież na Saha
rze również niema wilgoci, a temperatura 
nie jest na Marsie znowu tak bardzo niska 
jeżeli przez teleskop stwierdzić można to
pnienie i ulatnianie się lodów podbieguno
wych. A że przecież istnieją i na naszej 
ziemi okoliće, gdzie ludzie żyją w tempe
raturze nawet i poniżej 70 stopni mrozu, to 
dlaczegóżby nie mieli w takiej mniej wię
cej temperaturze żyć ludzie na Marsie.

Mars jest dla nas najciekawszą planetą, 
ponieważ tylko na nim możemy dokładnie 
obserwować powierzchnię i wszelkie na 

niej zachodzące przemiany. Co do naszego 
księżyca, to wiemy niezbicie, że jest on 
martwy, zaś Wenus jest prawie stale osło
nięta mgłami i dlatego badanie jej powierz
chni jest nadzwyczaj utrudnione, a właś
ciwie prawie zupełnie niemożliwe.

Jeżeli mówimy o możliwości życia na 
planetach, to pod uwagę brać możemy tyl
ko Marsa i Wenus. Merkury jest w najbliż- 
szem sąsiedztwie słońca i posiada nadzwy
czaj rozrzedzona atmosferę. Jupiter. Saturn, 
Uranus i Neptun — wszystkie znajdują się 
w stanie niestałym, w wysokiej temperatu
rze, a rozmaite kataklizmy stale zmieniają 
ich formację. Już to samo wyklucza możli
wość istnienia na tych planetach jakiego
kolwiek życia.

Nauka przypuszcza, że wszystkie pla
nety powstały jednocześnie, lecz następnie 
ulegały rozmaitym stopniom rozwoju. Po
wierzchnia Marsa powinna była według 
wszelkiego naukowego prawdopodobieńst
wa znacznie wcześniej ustalić się, aniżeli 
powierzchnia naszej ziemi, i to jest właśnie

polityki
japońskiej.

Zamach na prem jera Jujukai, kt"1̂  
rozległ się głośnem echem nietylk" 
Japonji, ale i daleko poza jej granica"1' 
ma osobliwe podłoże. Aczkolwiek 
konawcami zamachu byli wojsko'\j 
aczkolwiek ludzie ci należeli do tajne®. 
stow arzyszenia, to jednak różne objavV 
i okoliczności św iadczą o tern, że 
mach ten, jak i poprzednie zamachy 
m arcu i w lutym, mają zasięg szerszy 
niż ten, który  zaw iera pojęcie kamar  ̂
wojskowej.

C harak terystyczną bardzo cecha 0 
becnych nastro jów  w Japonji jest nl , 
zadowolenie, panujące w szerszych i?3 
sach z partji Seyukai, tej w łaśnie, ktjtf 
zyskała większość głosów przy w y""' 
rach do parlam entu i zastąpiła rząd " 
beralny. Trzon partji Seyukai tworZj* 
wielcy przem ysłow cy i finansiści z 
w iększym  m agnetem  japońskim — M1 
sui — na czele.

Otóż, jak brzm ią raporty  policyj"2; 
dotyczące zarów no zam achów  marc? 
wych, jak i obecnego, w  korespondenci 
oficerów znajdujących się w Mandżur! 
i pod Szanghajem, spotykano bardz 
często ostrą  kry tykę polityki rządoW^ 
w postaci takich zdań np. „Prowadził®  
wojnę nie dla Mitsui, ani O kura lub 
suda, nie dla innych familij wielkokaPj' 
talistyczmych, lecz dla dobra ludu japo^ 
skiego“. W podobnym tonie redagoW^' 
ne były  kom unikaty wojenne biura pi® 
sowego ministerjum spraw  w ojskow y"# 
podkreślano w nich, iż „owoce zW5f 
cięstw  naszych żołnierzy w China"? 
m uszą być w yzyskane dla dobra nah 
szerszych  m as“.

Otóż zarów no koła finansowe w  Ja' 
ponji, jak i wielki przem ysł są zdania. # 
M andżuria nie nadaje się do masoW"! 
kolonizacji przez Japończyków . N a le^  
raczej w yzyskać M andżurię jako źród>" 
tanich surow ców  dla przeróbki prz?z 
przem ysł japoński. Odczuwające sil?# 
k ryzys m asy robocze w Japonji, któr^ 
przy obeonem bezrobociu nie mają gdz# 
em igrować i szukać pracy, oskarża# 
wielki przem ysł i służącą mu partję rz?' 
dzącą Seyukai o prow adzenie polityk1: 
mającej na celu tylko in teresy  własne 
św iata bankowego.

Jak pisze dr. W ashio w wychodzą' 
cem w Tokio piśmie „T rans - Pacific  ̂
„interesy sfer handlowo - przem ysły  
wych, w yrażające się w jednostronnej 
w yzyskaniu M andżurji, jako źródła 
rowców, znajduje ostry  sprzeciw  w m3'  
sach ludności, zw łaszcza zaś w szef" 
gach armji walczącej w Chinach. W  ty1? 
w ypadku nastroje m as robotniczy0  ̂
zgadzają się z poglądami sfer wojsk" 
w ych. Spodziew aj? się, że koloniza"!^ 
M andżurji dałaby inne zupełnie niż d" 
tychczas rezultaty , gdyby wziął ja 
ręce rząd i sprzeciw ił się dotychczas" 
wej polityce eksploatow ania kraju“.

W  świetle tych  argum entów  i rela"5? 
okazuje się, iż zamach tokijski ma sze 
sze podłoże i że obecne nastroje m" 
tarno - szowinistyczne, panujące w_ -1 
ponji, nie ograniczają sie bynajmniej 
sfer wojskowych. Przeciw nie, obejm 
jące szerokie w arstw y  ludności, a W?  ̂
tek zaostrzenia sytuacji gospodarczej ^ 
kraju znalazły swój w yraz w P0? , ^  
zam achów  na przedstaw icieli poliri1 „ 
„ugodowej". Skutki zamachu i zm’ , 
politycznych w składzie rządu tokijsk 
go mogą być dalekoidące i w ykracz^  
ce poza granice nietylko Japonji i y  q. 
Program  „m andżurski" sfer woj!L,r 
wych dąży bowiem do przemiany M ■ 
dżurji w prowincję japońską, w kto  ̂
obow iązyw ałyby praw a w yjątkow e 
stosunku do Chińczyków i obcych- 
ciągnęłoby to za so.bą autom aty" c, 
zaostrzenie stosunków z Rosją So^ , 
ką, jak również ze Stanami Zjedno y. 
nemi, które w dalszym  ciągu pod ^  
mują zasadę „o tw arych  drzw i" w 
nach.

, 11głównym powodem do przypuszczeń. zJl3. 
Marsie życie istnieje, że jest ono tarn . $ 
cznie starsze od życia na naszej z ie m y # ' 
wobec tego inteligencja i rozwój u? na 
wy mieszkańców Marsa musza s ‘niże11 
znacznie wyższym stopniu rozwoju, u 
u nas na ziemi.



TEATR I SZTUKA.
JEa t r  POLSKI w  KATOWICACH

Opera „Faust".
„  W poniedziałek 23 bm. o godz. 20 drugi w y- 

9D Ladisa -  K iepury w  operze  „Faust", w  któ- 
el Wschodząca gw iazda — znakom ity ten śpie- 

odniósł n iebyw ały  sukces w  operze W ar- 
^ W sk ie j. W  partii M ałgorzaty  w ystąp i p. M. 

Olecka, pozatem  biorą udział pp. i rem bick ', 
JŁ  opery  w arszaw sk iej jako „M efisto", B ula- 
I  . na. C hodakow ska, K ruzer i Petecki. D yry- 

1*ie kapelm istrz Leszczyński.
Premiera „Nigdy nic nie wiadomo", 

c, W e w to rek , dnia 24 bm. o godz. 20 T e a -r 
bliski w ystępuję  z prem ierą  w ybornej komedii 

■ Shaw 'a  „Nigdy nic nie wiadomo". A rcyw e- 
,°ła ta  kom edia ow iana szczerym  sentym entem  

słoneczną pogoda, w yw oływ ać  będzie nie- 
S(anne w ybuchy  śmiechu i niefrasobliw ej w e- 

s^ości. G rają pp. G rzębska, O rzecka, P ia- 
T^Wska, Biesiadeckii, B randt, Godlewski. Ryl- 
51ti> S trzelecki, k tó ry  tą  ro lą żegna Katowice 

p. Z byszew ski. Komedie reżyseru je  p. 
jr'6siadecki. B ilety  w  cenie od 50 gr. do 2 zł.
■o nabycia  w  kasie T ea tru .

R E P E R T U A R :
.. Poniedziałek, 23. bm .: „F aust" , w ystęp  La- 

- Kiepury o godz. 20.
W torek , dnia 2 4bm. „Nigdy nic nie wiadomo* 

^tem jera o godz. 20.
Środa, dnia 25 bm. K oncert P aństw . K onser

w atorium  M uzyczn. o godz. 20.
Teatr Polski na prowincji.

Środa, dnia 25. bm .: „Księżniczka C zarda
sza" w  Św iętochłow icach o godz. 19,30.

P ią tek , dnia 27. bm .: „Księżniczka C zarda
sza" w  T arnow skich G órach o godz. 19.30.
. Poniedziałek, dnia 30. bm .: „Księżniczka
C zardasza" w  Rybniku o godz. 19.30.

Sprawy towarzystw.
B rzozow ice. Filja m iejscow a Związku inw a

lidów górniczych i hutniczych urządza w iec w 
Piątek, dinia 27 m aja br. o godz. 2 po południu 

sali pana K orfantego przy  ulicy P iekarskiej.
, <t Tyjec ten zap rasza  się w szystk ich  inw alidów  
* W szystkie w dow y także z sąsiednich m iejsco
wości, jak z Kamienia, B rzezin i D ąbrów ki 
Wielkiej. O m aw iane będą bardzo  w ażne sp ra 
n y  inwalidzkie.

N a d e s ł a n e .
Zawodzie. M ałżonkowie Adam i M arja C zu- 

64łowię obchodzą sw o je  złote w esele w dniu 
53 m aja. N abożeństw o na intencję Jubilatów  
Obędzie się w tym że dniu o godz. 8 rano w 
Miejscowym kościele parafialnym . — R edakcja 
^jtlada Jubilatom  serdeczne życzenia d o czek a . 
Mia się p rzy  zdrow iu i w  szczęściu d iam ento
wego w esela.

Rybnik. W  dniu 22 m aja  obchodzą m ałżon
kowie Jan  i M arja Żuraw ik. długoletni czy te l
n y  „K atolika" złote w esele. Szanow nym  Ju
r a t o m  sk ładają  w  tym  dniu serdeczne życze
nia dzieci, wnuki i krew ni. (R edakcja „Katolika 
W y łą c z a  się do życzeń).

C hropaczów . C zytelnik „Katolika" od 50 lat 
Józef Langosz kończy w dniu 26 czerw ca 

. r- 80 la ł życia. W iernem u przyjacielow i i zwo_ 
U nikow i redakc ja  sk łada serdeczne życzenia 
^szelk iej pom yślności na długie jeszcze lata 
*kcia.

NOWOŻEŃCOM.
Achanej siostrze Tekli-Reginie w dniu Jej śiubu

(23 m aja 1932 r.)ę
^U lo tne życie — to pielgrzym ka trudna, 
^ s t r ę c z a  wie,le udręk i zm agania,

Się św ia t c a ły  to w y sp a  bezludna 
śród jednostajnych przeżyć, bytow ania.
Lecz w  tej pielgrzym ce bywają momenty, 
Co długi szereg lat zostaną w sercu.
Bóg je uw iecznił przez Sakram ent św ięty,

^ Ł ącząc dw ie dusze na ślubnym  kobiercu, 
t.® dw a ogniw a żyw ego łańcucha,
^ ‘bie zasklepi! cem entem  miłości, 
j/lew ając  balsam  potężnego ducha 

^ tow arzysza, — aż do bram  wieczności.
Dziś znów w  świat rusza nowożeńców dwoje 
By dzielić życia  złą i dobrą dolę,
Wspólnie przeżyw ać radości i znoje,

- W spierać się radą na tym łez padole. 
Ą'.e$zcie się z sobą w  zdrow iu, dobrobycie, 

do najdłuższej, pogodnej starości,
^ * strum yk  górski niech W am  płynie życie, 

Szczęście zlew a W am  róg obfitości.
^ iech  W szechm ogący pociesza i w spiera, 
Oddali troski, szczęsne chw ile spraw i, 
Łaskaw em  okiem  niech z w yżyn spoziera,
* W aszej zbożnej p racy  błogosław i, 

całe życie w W aszym  domu gości, 
jjj'r4Ca miłość i w spólny szacunek,

Wam nie szczędzi pociechy, radości 
Serdeczniejszy małżeński stosunek.
Radosne życie niech w artko  popłynie,

S P O R T
Śląsk Opolski 

Bytom 22. 5.
—  Górny Śląsk 1:1
Tradycyjne spotkanie  

obu Ś lą sk ó w  jedynaste  /  rzędu —  ukoń
c z y ło  się tym  razetn w y n ik iem  rem iso
w y m  pom im o p rzew ag i P o la k ó w , przez  
ca ły  niemal czas  z a w o d ó w . —  Grę roz
poczęto  o  godz. 16; przez co  obie dru
ży n y  sz y b k o  się w y c z e r p a ły  ze w zględu  
na upal panujący w  tym  czasie . —  W 5 
minucie z kombinacji P ośp iech a  i Kuchty, 
ten ostatni uzyskuje bramkę dla barw  
polskich —  od tej pory zaznacza  się lek 
ka przew aga  N iem ców , dążących  za  
w sze lk ą  cenę do w yrów n an ia . —  P o  
przerw ie, gospodarze lepsi kondycyjnie  
mają w ięcej  gry i uzyskują  przez Malika 
w yrów n u jącą  bramkę. —  Ostatnie obu
stronne z r y w y  nie p rzyn oszą  zmiany. 
S ę d z io w a ł  n iezw y k le  stroniczo sędzia  
Dudek z G liw ic  —  który k rzyw dzi!  w y 
raźnie drużynę polską.

Ruch bije Pogoń L w ów  3:1 (2:0)
W czorajsze  z a w o d y  l ig o w e  Ruch —  

P c g o ń  od b yty  się w śród  doskonałych  
w aru n k ów  a tm osferyczn ych , przy s ła 
bym  stosu n k ow o  udziale publiczności. —  
Ruch do z a w o d ó w  w ystąpi!  w. składzie  
osłab ionym  brakiem P e ierk a ,  którego me  
m ógł zastąpić Sonntag. w ykazujący  
brak zrozumienia dla g ry  zesp o łow ej i 
nieum iejący na leżyc ie  rodzielać piłek. 
P ie r w sz a  po łow a  u p ływ a  pod znakiem  
decydującej przew agi Ruchu, który przet  
sw oje  szyb k ie  skrzydła  raz poraź z a 
graża  Albańskiemu. —  W  i  minucie z 
podania Soboty  strzela p ierw sza  bramkę  
W łodarz, Sobota  zd o b y w a  w 8 m i n i c e  
strzałem  me do obrony 2 punkt dla sw y c n  
barw. —  Od tego mom entu • -  temuo  
g ry  znacznie os łab ło  i dalszy przeb eg  
g ry  przechodzi bez specjalnych em ocjo
nujących ep izodów . —  P o  przerw ie P o 
goń zabiera się energicznie do ataku, je
dnakże atak jej nie m oże  w y k o r z y s ta ć  
najdogodniejszych sytuacji —  1 w  tym  
okresie  gry  lekkó p rzew aża . Dopiero  
w  17 minucie udaje się Zimerow; strzelić  
jedyną bramkę, w yk orzystu jąc  w ybieg  
biam karza . Ostatnie minuty gry zazna
czają  cię w y s o k ą  p rzew a g ą  Ruchu któ
remu w idnocznie  jednak brak Peterka. —  
Tuż przed końcem m eczu pada 3 bramka 
dla Ruchu którą zd o b y w a  pięknym  strza  
łem  p rzyz iem nym  Buchwald.

Pierw sza porażka Legji.
W czorajsze mecze ligowe sta ły  pod znakiem 

sensacy j. P rzegra li bowiem nieoczekiw anie lea
derzy  ligi Legja, Pogoń i G arbarnia. Nadto s ro 
m otną porażkę poniosła W isła.

P o  uwzględnieniu w czorajszych w yników  
tabela Ligi państw ow ej ukształtow ała się na
stępująco:

Z frontu piłkarskich m istrzostw Śląska
W czoraj odbyły  się jedynie dw a m ecze łu

gow e, bow iem  czołow e kluby m usiały staw ić 
sw ych  najlepszych p iłkarzy  do  reprezen tacji, 
k tó ra  w alczy ła  w  Bytom iu.

R ozegrane dw a spo tkania  m iały przebieg 
spokojny i przyniosły  w ynik i spodziew ane.

T abelka  ligi śląskiej po uw zględnieniu w y
ników w czorajszych dw óch .zaw odów  przed
staw ia się następująco:

Tabela Ligi śląskiej*
Stosunek

gier bram ek punkt.

1. 1. F. C. 4 21:9 8
2. IŚląsk Św iętochłow ice 3 18:4 6
3. „06“ Katowice 4 9:4 6
4. N aprzód Lipiny 4 11:5 6
5. AKS. Król. Huta 3 12:6 5
6. Słow ian K atow ice 4 7:14 4
7. KS. C horzów 4 20:21 3
8. „07“ Siem ianowice 3 6:8 2
9. Kolejowe P . W. 5 10:19 2

10. BBSV. B ielsko 3 2:15 —
11. O rzeł W etnow iec

*
5:16 ‘

Słowian — Orzeł 2:1 (2:0).
KS. 07 — Kolejiowe p. W . 5:2 (2:0).

Walki 0  punkty w  klasie „A “

co z ufnością N ajw yższego proszę,
^iech pam ięć o W as nigdy nie zaginie, 

yjcie szczę ś liw i. . .  taki toast w znoszę. 
{ ^ ^ A l o j z y  Leon Kloza (T arnow ice S tare)

P o n  p m y st rodzimy 
limn  M o l p .

gier
7

Stosunek
bram ek

20:6
8:8

10:5
10:6
13:7
10:13
11:9
8:14

18:19
8:12
8:17
4:12

punkt,
12
9
8
7
7
6
6
5
5

' 5 
4
2

L egja

1. Legja
2. C zarni 7
3. Pogoń 6
4. Ł. K. S. 6
5. C raeovia 6
6. G arbarnia 6
7. Ruch 7
8. Polonia 5
9. W arta  7

10. W arszaw ianka 6
11. 22 p. p. 7
12. W isła 5

W arszawianka — Legja 3:2 (1:1)
W arszawa, 22 m aja (teł. w łasny), 

w skutek  lekcew ażenia przeciw nika p rzegra ła  
niespodziew anie lecz  zasłużenie. Atak W arsza
wianki g ra ł szczególnie PC przerw ie bardzo do
brze. B ram ki dla W arszaw ianki zdobyli P il i .  
czek 2, Korngold, dla Legji R ajdek i Latusiński

Craeovia — 22 p. p. 3:1 (1:0)
Kraków, 22 m aja (tel. w łasny). C raeovia 

w ygrała  pew nie z bejam inkiem  Ligi dzięki lep
szej technice i taktyce gry . W ojskow i g rali b a r
dzo am bitnie, lecz prym ityw nie.

Czarni — Garbarnia 2:1 (2:1)
Lwów, 22 m aja (tel. w łasny). W  typow ej 

w alce o punkty, w której więcej z g ry  rniala 
G arbarn ia , w yszli zw ycięsko C zarni, dzięki pe
chow i, który prześladow ał G arbarnię.

Warta — W isła 8:3 (5:0)
Poznań, (tel. w łasny). W arta  rozgrom iła 

W istę w katastrofalnym  stosunku. W ynik ten 
temibardziej zasługuje na uw agę, gdyż obydw ie 
drużyny znajdują się *w słabej formie,

W  klasie „A" odbyło się w czoraj szereg  
m eczów  w  w szystk ich  trzech grupach. Dwa 
spotkania przew idziane term inarzem  rozgryw ek 
nie 'd o s z ły  do skutku, mianowicie w  W ielkich 
H ajdukach H aller — O dra Szarlej, o raz  w T a r
now skich G órach 1. K. S. — Silesia Łagiewniki, 
i to z niew iadom ych powodów.

Oto mecze k lasy  „A".
Pogoń — Diana 6:2 (2:2)

KS. Dąb — Naprzód Załęże 3:0 (1:0) 
Żydowski KS. — Kresy 3:1 (1:0)

„06“ — „22“ Mała Dąbrówka 4:2 (2:9)
„09" —  Śląsk Siem ianowice 5:0 (3:0)
Pogoń — WKS. Tarn. Góry 6:0 (4:0).

KS. Rozdzień — Zjedn. P. Sp. 1:2 (0:2).
Silesia — Iskra 5:1 (2:1).

W yniki m eczów  „B“-Hgi ł klasy. 
P ocztow e P. W. — Stella N. Hajduki 2:0 (1:0) 

Fortuna — Małapanew Kalety 13:0 (5:0). 
W awdl — Stadjon Król. Huta 2:1 (1:1).

KS. Brzeziny — Jedność Michałkowlce 1:2 (1:0)
Powstaniec — KS. Gisżowiec 3:1 (0:1).

Sport w SM P.
SMP. Zgoda — SMP. Panewnik 5:0 (3:0)
Z aw ody o m istrzostw o ligi p rzyniosły  w y

sokie zw ycięstw o gospodarzom , k tó rzy  mieli 
przez ca ły  czas  przew agę nad Panew nikiem  
grającym  z rezerw ow ym i. G ra prow adzona 
bardzo spokojnie. Zgoda przez sw e zw ycięstw o 
uplasow ała się na pew nem  II. miejscu w tabeli. 
Bramki d la  Zgody zdobyli Kołoczek 2, Rogow 
ski, Jakubczyk  i Dziura po 1. W yróżnili się ze 
Zgody: Kołoczek, Koza i D ziura zaś z P an ew 
nik p raw oskrzyd łow y Nowak.

SMP. Zgoda II — SMP. Panewnik II 8:2.
Również d rużyna rezerw ow a odnosi w yso

kie zw ycięstw o.
SMP. Katedra — SMP. Piotrowice 1:4 (0:1)
Z aw ody rozegrane na boisku w Piotrow icach 

zakończyły  się w ygraną miejscowychh. W p ier
w szej połowie gospodarze grają z w iatrem  i 

i uzyskują prow adzenie. W drugiej połowie mi_ 
f mo, że P iotrow iczanie g ra ją  pod -wiatr, uzys_
1 kują dalsze  trzy  bram ki. K atedra uzyskuje 

bram kę z karnego.
SM P. K atowice K atedra II — SM P. P iotrow ice 

II. 1:1 (1:1)

SM P. K atowice K atedra III. — SM P. P io tro 
wice III. 3:3 (1:2).

SMP. Piekary W ielkie — SMP. Kozłowa Góra 
1:0 (0 :0)

Z aw ody przeprow adzonoe na boisku w  Św ier 
klańcu kończą się zw ycięstw em  P iekar. Jedyną 
bram kę dnia zdobył dla P iekar W olny z p rze
boju.

SZCZYPIORNIAK.
SM P. Sirzybnica — SMP. Repty 1:2 (1:2)

M istrzow i Ś ląska nie wiedzie się w tegoro
cznych rozgryw kach, gdyż znowu trzeba zano
tow ać jego porażkę. Bramki d la Rept zdobyli 
Miglus i S tareczek  po 1, dla S trzybnicy  Sosinka.

Proaram radiowy.
Wtorek 24 maja 1932.

Katowice. G odzina 11.45 C odzienny przegląd 
p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu  o raz  h e j. 
nał z K rakow a. 13.20 Komunikat m eteorolo
giczny. 15.05 K om unikaty gospodarcze. 15.15 
„Chwilka lotnicza". 15.25 „O rganizujm y le t
n iska". 15.50 Feljeton dla dzieci m łodszych 
„O F ryderyku  Chopinie". 16.03 In term ezzo 
m uzyczne. 16.20 „Łow iectw o a p rzy ro d a" . 
16.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 17.10 
„O porażeniu e lek trycznem ". 17.35 Popołu
dniow y koncert sym foniczny. 18.50 Rozm ai
tości. 19.05 O dcinek pow ieściow y. 19.20 „O 
w iadom ościach lekarskich  u ludów s ta ro ży t
nych". 19.40 K om unikaty sportow e. 1945 
P raso w y  dziennik rad jow y. 20.00 Feljeton 
■t „W  grodzie T arnow sk ich" . 20.15 Koncert 
popularny. 21.45 Skrzynka pocztow a techni
czna. 22.00 Recital fortepianow y. 22.40 Do
datek  do prasow ego dziennika radiow ego.
22.45 Komunikat m eteorologiczny. 22 55 
T ransm isja m uzyki tanecznej.

Środa 25 maja 1932 r.
K atow ice. Godzina 11.45 C odzienny przegląd  

p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej
n a ł z K rakow a. 12.10 K oncert z p ły t gram o
fonow ych. 13.20 Komunikat m eteorologiczny. 
15.05 Kom unikaty gospodarcze. 15.15 B ajecz
ki cioci Heli d la  dzieci. 15.25 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 16.20 „O książce, k tó ra  spać 
n ie  daje". 16.40 In term ezzo m uzyczne. 16.55 
Lekcja języka angielskiego. 17.10 „P rzez  P o -  
n a ry  do T ro k " . 17.35 M uzyka lekka. 18.50 
Rozm aitości. 19.05 S krzynka pocztow a. 19 20 
„K om ety i gw iazdy  spadające". 19.40 Komu
n ik a ty  Zw iązku M łodzieży Polskiej. 19.45 
P ra so w y  dziennik radjow y. 20.00 Felieton 
lite rack i p. ł. :  „O B olesław ie P rusie" . 20.15 
P iosenki w  w ykonaniu chóru  W arsa . 21.00 
O dczyt o Karolu Szym anow skim . 21.15 Kon
c e rt kom pozytorski K arola Szym anow skiego. 
22.30 D odatek do prasow ego dziennika ra 
diow ego. 22.35 K om unikat m eteorologiczny.
22.45 In term ezzo m uzyczne. 23.00 S krzynka 
p o cz to w a 'w  języku francuskim .

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie

z dnia 21 maja 1932 r.
D olar am erykański 8,87’/io zł. Funt sz terlin - 

gów angielskich 32,59 zł. 100 franków  francu
skich 35,05 zł. 100 koron czesk ich  26,33 zł. 100 
lir w łoskich 45,62 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  
174,02 zł. 100 guldenów* holenderskich 360,70 zł. 
100 belg belgijskich 124,74 zł. 100 lei rum uń
skich 5,33 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
z dnia 21 maja 1932 r.

Notow ano za 100 kg  w  handlu hurtow ym  
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
28,50—28,75. P szen ica  29,75—30,00. Jęczm ień 

na przem iał 21,75—23,75, b row aro w y  24,50— 
25,00. O wies 22,50—23,00. M ąka ży tn ia  42,25— 
43.25, pszenna 44.25— 46,25. O tręb y  ży tn ie  17,25 
— 17,50, pszenne 16—17, pszenne g rube 17— 18. 
G roch W iktor ja  23— 26, Folg e ra  32—36. Łubin 
niebieski 11— 12, żó łty  14—15. M akuch lniany 
25—27, rzepakow y i słonecznikow y 18— 19. — 
Ogólne usposobienie spokojne.

PALANT.
SMP. Kamień — SMP. Brzeziny Śl. 126:17 

SMP. Lasowice — SMP. Kozłowa Góra 62:27.
Piekary W ielkie. Z okazji zlotu okręgu g ó r

nośląskiego żeńskiego odbyły się tam zaw ody 
o m istrzostw o drużyn  żeńskich w w alce n a ro 
dów. Z w ycięstw o w  finale odniosła d rużyna 
SM P. Ż. Król. H uta par. św . Jadw igi nad  SM P 
Ż. Król. Huta par. św . B arbary . P rzed tem  dru . 
żyna Król Huty par. św. Jadw igi pokonała SM P. 
Ż. K arow ice-Żałęże, a d rużyna SM P. Z. Król. 
H uta par. św . B a rb a ry  pokonała SM P. Ż. P ie 
k a ry  W ielkie.

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.
K atow ice III. Z arząd  koiła K atow ice III. O. 

Z. P . R. zap rasza  w szystk ich  członków  na  uro
czystość  pośw ięcenia sz tandaru , k tó ra  odbędzie 
się 5 c ze rw ca  br. w edług  niżej podanego p ro 
gram u: zbiórka w szystk ich  b iorących  udział w  
u roczystości o godz. 930  obok syp ialn i kop. 
Kleofas, o godz. 10 w ym arsz  na  nabożeństw o 
do kościoła parafialnego, poozem  nastąp i pochód 
do lokalu p. S pyry , gdzie rozpocznie się d a lsza  
część u roczystości. N a zakończenie sk rom na 
zabaw a taneczna w lokatach pp. S py ry  i K o b ie / 
o godz. 19 w ieczorem .

T ychy. M iejscow e koło  O. Z. P . R. obchodzi 
w dn  5 czerw ca uroczystość  5-cio lecia założe
nia Koła. P rog ram  uroczystośc i następu jący : 
o godz. 10 msza św., po południu o godz. 14 za
w ody ’ekkoatil e tyczne. godz. 18 u roczyste  ze
branie dla członków  ko ła  i zaproszonych  gości. 
U prasza sęi w olnych od zajęć członków  o w zię
cie udziału w uroczystości.

K ozłow a Góra. Na w ataem  zebraniu miejsc, 
koła OZPR. został w y b ran y  następujący za rząd : 
Ludyga Jan  (prezes), o raz  iako dalsi członko
w ie: H anzel, W arczok  Jan , Hanzel Ignacy, Soli— 
piwo Szczepan, C zerw iński Zygm unt. K oszent- 
ko W iktor, P a jo r B runon, Bacik S y lw ester, Ci
chy F ranciszek, Zając Józef, W achow'ski Ignące. 
Zebraniu przew odniczył z ram ienia zarządu  okr. 
p. W oźniak. A dres sek re ta rza : W arczak  Jan , 
K ozłow a G óra, ul. R adzionkow ska, poczta  
Św ierklaniec.

Wspomnienie pośmiertne.
M akoszow y. W  dniu 17 m aja rozs ta ł się z 

nami nasz kolega Pielok Jan , członek O gólnego 
Związku Podoi. Rez. Sw oją gorliw ą pracą , zło
żoną d la dobra  organizacji naszej pozostaw ił po 
sobie w sercach  naszych nigdy m egasnące 
w spomnienie. Niech Mu ziemia Ś ląska lekką bę
dzie. Pogrzeb odbył się w dniu w czorajszym , 
w  k tórym  liczny, udział w zięli członkow ie O ł  
Z w . Podof. Roz.  '



Z całej Polski.
550-letni jubileusz na jasnej Górze.
Częstochowa. W  roku bieżącym  u- 

p ływ a 550 lat od chwili, gdy książę o-  
polski W ładysław  sprow adził w  roku 
1382 cudowny obraz M atki Boskiej z 
Opola ma Jasną  Górę i oddał go w opie
kę 0 0 .  Paulinom. Z okazji tej uroczy
stości spodziewany jest w Częstocho
w ie wielki napływ  pątników. Kiedy 50 
lat temu jubileusz 500-letni odbyw ał się 
na Jasnej Górze, napływ  pątników był 
tak wielki, pomimo przeszkód ze strony 
Rosjan, eż już na dw a dni przed dniem 
jubileuszowym, ograniczony był wjazd 
furm anek i pojazdów, tkóre tysiącam i 
m usiały lokować się na pobliskich po
lach.

Przy pomocy fałszywej dołarówki 
chciała podjąć 12.000 dolarów.

W arszawa. Żona urzędnika kasy cho
rych  w W arszaw ie Anastazja Czajkow 
ska zgłosiła się w tych dniach do Banku 
Polskiego z dolarów ką, na k tórą padła 
w ygrana w sumie 12.000 dolarów. P rzy  
bliższem zbadaniu okazało się, że dola- 
rów ka jest sfałszow ana, gdyż cy fry  są 
w yskrobane, a na ich miejsce wpisane 
nowe. W obec tego aresztow ano C zaj
kowską, k tóra przyznała się, oszustw a 
tego dopuściła się w raz z mężem.

Syn zamordował matkę.
W arszawa. W  rodzinie em igrantów  

rosyjskich rozegrał się k rw aw y dram at. 
P rzy  ulicy Parzęczyńskiej 8 zam iesz
kiw ała 45-letnia Elżbieta Reisbaum, nau 
czycielka muzyki, z synem  25-letnim 
M orozowem. M iędzy m atką a synem 
dochodziło ostatnio do częstych niepo-

Po 17 latach wrócił z niewoli.
Jeden z dzienników tyrolskich opo

w iada niezw ykły w ypadek długoletnie
go błąkania się po świeci, jeńca aus.rjac 
kiego, Józefa Hofera, k tó ry  w  r. 1914 do
stał się ranny do niewoli rosyjskiej pod 
Przem yślem . Hofer dw a dni przeleżał 
na pobojowisku, zanim Rosjanie zabrali 
go do szpitala potowego. Rannego prze
wożono ze szpitala do szpitala i w resz
cie dostał się po wyzdrow ieniu do Ner- 
czyńska na Syberji, gdzie przebyw ał do 
roku 1916. Hofera w ysłano następnie do 
prac rolnych. P racodaw cy traktow ali 
go wszędzie dobrze, gdyż okazał się 
pracow nikiem  spraw nym  j przydatnym . 
Gdy wojna się skończyła, Hofer nie do
wiedział się o tem ; nie wiedział również 
o losach swej ojczyzny. Po  długich tara 
patach na Sybirze, w ielokrotnych pró
bach ucieczki i utarczkach, staczanych 
w okresie walk bolszewicko - czeskich 
Hofer dostał się do niewoli japońskiej.

Japończycy zabrali go na Sachalio, gdzie 
musiał pracow ać przez półtrzecia roku 
w  kopalni w  bardzo ciężkich w arun
kach. Ciężko chorego zwolniono od 
pracy  i w tedy zabrał go pewien Rosja 
min, również jeniec japoński. Hofer tro. 
skliwie pielęgnowany przez rodzinę o- 
wego Rosjanina na Syberji w W asinku 
kolo N ow osybirska, przyszedł do zdro
wia i poślubił córkę gospodarza. Usilną 
pracą zdobył on sobie wśród m ieszkań
ców osady duże poważanie i został w y 
brany burm istrzem . Hofer zbudował 
szkołę, w której sam uczył i zdobyw ał 
sobie coraz w iększe znaczenie. Jakkol
wiek Hofer zadomowił się w W ansinku 
i doczekał się licznej rodziny, nie mógł 
zapomnieć ojczyzny. Po licznych s ta 
raniach udało mu się w reszcie przy  po
mocy niemieckiego konsula powrócić do 
Austrji.

rozumień. W  tych dniach, gdy m atka 
poczęła synow i ponownie czynić w y
mówki, M orozow pochwycił ze stołu o- 
s try  nóż kuchenny i zadał m atce kilka 
ciosów w klatkę piersiow ą i gardło. Je 
den z ciosów był śm iertelny. Zaalarm o
wani przeraźliw em i krzykam i m ordowa 
nej kobiety sąsiedzi wbiegli do m ieszka
nia i rzucili się na ratunek. Było już jed
nak za późno. Na podłodze leżały s ty 
gnące zwłoki nauczycielki. P rzyby ła  
na miejsce policja w yrw ała  m atkobójcę 
z rąk sąsiadów , k tórzy usiłowali doko
nać samosądu.

Żyd zamordował dziecko.
Inowrocałw. W  Brześciu Kujawskim 

do m ieszkania robotnicy P łockierow ej 
wszedł Izrael Szmulewię_z i zauw ażyw 
szy 3-letnie dziecko Płockierow ej, ba
wiące się z ciotką, w yjął z kieszeni re
w olwer, strzelił i dziecko zabił. Po do
konaniu tej ohydnej zbrodni zbiegł. 
Zbrodniarza przychw ycono, ukrytego w 
stodole^Bielawskiego w M akowie. Śledź 
two w tej zagadkow ej zbrodni prowadzi 
policja.

Rozmaitości*
Bogaty żebrak.

W  N ew ark policja aresztow ała  P° 
zarzutem  upraw iania bez odpowiedfl1 
go pozwolenia handlu ulicznego P o '3!' 
Antoniego M isiaka. Mimo, iż ubranie le 
go było całe w  łachm anach, znalezio^ 
orzy nim ni mniej ni w ięcej tylko 33 W' 
siące dolarów  w banknotach. Śledzt" . 
w ykazało, że Misiak od 36 lat pracom'3 
w nocy jako stróż, we dnie zaś żebr3 • 
Jak  podaje prasa, Misiak zw rócił się 3 
detektyw ów , którzy go rewidowali* J 
prośbą, aby nie oddawali znaleziony3! 
pieniędzy jego żonie, z k tórą rozsze3 
się przed kilkoma miesiącami.

Nowa planeta została odkryta.
Profesor królewskiego obserwat°J 

rjum w Uecle Del Porte  w Belgji odkrY' 
w drodze fotograficznej nową planet3' 
Jest to gwiazda, należąca do klasy t. z' 
m ałych Dlamet. Nowa planeta, która 
trzym ała prow izoryczną nazw ę „19^ 

E. A. I.“ jest odległa od ziemi o 5 i r  
miljona kilom etrów, jest zatem  najbli^' 
szym  sąsiadem  ziemi. D otychczas n3]' 
bliższą ziemi planetą był Eros, które?3 
odległość od ziemi wynosi 16 i pół tfli* 
ljona kim.

W ydaw nictw o: K ato lika  P o lsk ieg o , G órno£!3j
zak a . G ońca Ś ląsk iego , K ato lika  Ś ląsk iego  

G w iazd k i Ś ląsk iej.
Za redakcją odpow iada: F ra n c isze k  G odula  ^  

Król. H uta.
N akładem : Z jednoczone  W y d a w n ic tw o  G a,e*' 
S po tka  z ogr. odp., K atow ice , ul. św . S tan is l3'  

w a 4, teł. 14-14 i 156.
Drukiem : D ru k a rn ia  Ś ląsk a , S -k a  z ogr. odP'1

K atow ice . B a to reg o  2, tel. 878.
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Kfięgarnia i tkład papieru
M. RYDZKOWSKI

Tarnowskie Góry
Rynek nr. 5

poleca książki z wszystkich dziedzin ii- =  
teratury, w szczególności książki o tre- = 
ści religijnej — Żywoty Św iętych w róż- E 
nych wydaniach, książki do nabożeń- E 
stwa, różańce itd. Podręczniki dla szkół E 
powszechnych, średnich i w yższych, E 
pomoce szkolne, zeszyty , bloki rysunk. E 
wszelkie artykuły szkolne, piśmienne Ę 
i biurowe. — Ceny umiarkowane! — Ob- E 

sługa rzetelna.
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Rozkład jazdy samochodów
ważny od dnia 1 kwietnia do dnia 30 września 1932 r.

Poniedziałek, środy i piątki:

3.

O djazd  

z lotniska z miasta
715

1200

18oo

735

1215

Cel jazdy:

P asażerow ie do W ar
szaw y 1 u rzędn icy

P asażerow ie  do 
K rakow a i W iedn ia

1820 Urzędnicy do miasta Chevrolet

Jaki samochód:

Chevrolet

Chevrolet

Wtorki, czwartki I soboty:

I 715 735 p a s a ż e ro w ie  do War- 
I szaw y i u rzędn icy

2. j 18110 J 1820 jUrzędnicy domiastaj Chevrolet

Chevrolet

Ogłoszenie.
Urząd Celny Katowice ogłasza, że dnia 

1 czerwca 1932 r. o godz. 10-ej rano rozpo
cznie sie w tut. magazynie kofiskat (Dwo
rzec kolejowo-towarowy) publiczna licy
tacja różnych zagranicznych towarów, 
skonfiskowanych na rzecz Skarbu Państwa 
jakoteż towarów niewykupionych przez 
odbiorców w terminie przepisanym. Towa
ry skonfiskowane niesprzedane na licytacji 
pierwszej, będą bezpośrednio po ukończe
niu tejże, wystawione po raz drugi do 
sprzedaży.

Szczegółowy wykaz towarów przezna
czonych do licytacji każdy może począw
szy od dnia 30 maja 32 r. przeglądnąć w 
godzinach urzędowych tj. od 8 do 15 w tut. 
Urzędzie.

Ziemia!*9 1
W  so b o tę  d n ia  28 m aja  1932 r. o godz. 1 >-te j 

p rzed  polud. w  sa li D om u N aro d o w eg o  odbędzie  
się

Walne Zebranie
c z ło n k ó w  S pó łdz ie ln i R o ln iczo -H an d lo w e j „Z ie- 
m ia “  w  C ieszy n ie  w  likw idac ji z n a s tęp u jąc y m  
p o rz ąd k iem  d z ie n n y m : 1) S p ra w o z d an ie  likw i
d a to ró w , 2) udz ie len ie  ab so lu to riu m  R adzie  
N ad zo rcze j i b y łe j  d y re k c ji,  3) sp ra w o z d an ie  
kom isji w y b ra n e j  n a  o s ta tn im  W aln y m  Z ebran iu , 
4) w y b ó r R ad y  N ad zo rcze j, 5) s p ra w a  d a isze j 
likw idacji.

Pomnik
z obramowaniem wykonany z sztucznego 

granitu w cenie zł 150,—

Obramowanie
betonowe zł 50,— ze szlifowanego sztucz
nego granitu zł 75,— włącznie z ustawie

niem i fundamentem poleca

E. Wurche
Katowice-Bogucice

ulica Paderewskiego 31.

kupna

N ajkorzystniej i szy b * 3 
kup isz  od p o w ied n i d ‘f 
s ieb ie  o-bjekt w  k ażd s* 
m ie jsco w o śc i —  p rz3* 
B iuro  „ E k o n o m ia"  K3'  
to w ice , S z o p e n a  10. 
T elefon  20-84.  *
Kto m a do sprzedany3
lak ąk o lw iek  rea ln o ś3’ 
n iech  ją zg łosi do 
ra  „E k o n o m ia"  Kat?' 
w ice.- S zo p en a  10, 1,1 
p łac i żad n y c h  op ła t.
ty lk o  m in im alna  pro 
zję po sp rz e d a ż y .

K upię s ta rą ,  d o b rz e
trz y m a n ą  m aszynę kr3'
w ieck a  do sz y c ia . Z f f l j  

szemia d o  adman. P 
„ M aszy n a" .

Sprzedaże
„Ekonom ia" biuro 
na i sp. zed aży  wsZ? 
kich realności. karfl!̂  
nic, will, domów.
ców , gospodarstw  
posiada największy

itc-
W?

bór takowych. 
mieści się Katowice
S z o p e n a  10, v is  a 

^  K. O., tel. 2084,.

ViS

|  Un eważnieniaima

U niew ażniam  zgu® a 
k s ią ż e c z k ę  w o jsk o  
w y s ta w io n ą  p rz ez  P* ■ 

U. P s z c z y n a  nia n aZ 
siko J a n  S itko .

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na czerwiec 1932 r. Tych wszystkich zaś czytelników, którym chodzeni 
na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wycięcie i wypełnienie jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz przedpłatą jak siS 
zgłosi przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z  zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazet?
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem

K ato lik  Ś ląsk i 
Gwiazdka Śląska Katowice

czerwiec
1932

1,50 0,29 1,79

imię, nazwisko i doktadny adres zam aw iającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

—        dnia _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub

Miejsce
wydania

Katowice

Czas przedpłaty

czerwiec
1932

Cena

3,00

Opłata
pocztowa

0,36

\

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z  odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ — -__________  dnia _ _ _ _ _ _ _ _


